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-Administracja: Piotrkowska I I . — 

Ttletony: 38-28, 228 1 229. 
feWttor lub lejo zastępca oraz 
Mrtor wydawnictwa przyjmuj* 

todztay 1 do 2 po południu 
Steinie w Poznaniu 5 zU za­

granicą 9.50. 
p r e n u m e r a t y ' 
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" Reckich Rok V, J\fs 6 4 . Łódź, piątek 15 marca 1929 r. 

C e n y o g ł o s z e ń : 
Za wiersz milimetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy;, po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
tańsze ogłoszenie 1.50 zt., dla bez­
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 

,o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umó-
wtoaern miejsca 50 proc., 3-koloro-
we JOO proc. droższe. Za • termin 
druku administracja nie odpowiada. 

20 GROSZY, 

m o l Nk pracowników f ramwajowijch 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

°Mrolerzy zastąpili maszynistów przy motorach. 

•^»iowi , l i 3 " 1 ' Pracownicy 
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Wieczorne ro*'f*j 
Teatr Miejski: -

 To"3 
Teatr Kameralny* 
Teatr Popularny: 
Apollo: — Tułaczka 

beckiej. 
f'ocz sctnsńw: 0 P 
Uajka: - Carew!c«- L Wwnanla ich nł= 
Caslno: - Błękitne •^C^eniam, n a Pa *i 
Czary: - XX r o g o w i ' g j ^ ^ ? 

/Pocz seansów: o 
Corso: — Oroza Ttf*2 
Pierwszy seans 4-tf- *j 
Capltol: - Krzyk »? 
Urand-Klno: — 

drodze. 
Luna: — Awanti 
.udowy: — Poetą 
Pocz seansów d 
Miejska datcrla * 

zbiorowych pr*1^ 
Oświatowy: — Cl 
Pocz seansów: <J 
Mi mi >/.!_: — Koc-
Odeon: — Pas 
Pncz seansów: * 
Palące: — Na^l 
Resursa: — S y * 
Splendld: — OCi 

nlczkl Woroneł' 
P')cz seansów: • 
Spółdzielnia: — 

nowa. 
Pocz seansów: * 
Wodewil: — Pas* 

Początek sansó' 
Zachęta: — Z -

-JM 

rozpoczęli strajk. llerów kilka wozów, które częś-
Po południu dyrekcja tramwai ciowo tylko utrzymują łączność 
uruchomiła przy pomocy kontro'między miastami. . 

Beznadziejne wysiłki zwalenia muru paszportowego. 

1/ złotych polskich za paszport zagraniczny. 
Taką propozycję zgłosi komisja skarbowa sejmu. 

Warszawa. 15. 3. (Od wł. k.). 
Na porządku dziennym dzisiej­
szego posiedzenia Sejmu znajdu 

je się między innemi wniosek 
nowelizację 

ustawy paszportowej. 

Jfc 57.84. 

142.5 

Jutro: Kletne 
Wschód sfojl 
Zachód — w. 
Długość dnia 
Przybyło dni' 
Tydzień 11 

! y n 43.29 

2 * 171.51. 
1 ^ Warsz«ws'<a. 

obrotach prywat 

gdańska. 
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•Pokojna. Podaż do-

• Z czego mamy placie? 

żywiołowy protest r z e s z robotniczych 
przeciw projektowanej podwyżce komornego 
Akcia protestacyjna objąła wszystkie fabryk, łódzkie. 

Stowarzyszenia. lokatorów 
działające na terenie naszego 
miasta zwróciły się do wszyst­
kich związków zawodowych ro 
bótniczych i pracowników uiny 
słowych, • orgauizacyj społecz­
nych i politycznych, związków 
urzędniczych, stowarzyszeńJkul 
turalhyćłi, .cechów i organizacyj' 
rzemieślniczych i t. d. o wzięcie 
udziału 

w zbiorowym proteście 
całego społeczeństwa i przepro 
wadzenia uchwał sprzeciwiają­
cych się tej niesłusznej podwyż­
ce. 

Apel ten nic pozostał bez c-
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Specjalista chorÓ* 
zniekształceń krfi 
Własna 

tów 
Odanska 28 

a taryfy kolejowej 
°d T~go czerwca} 

3- (Od.wł. k)). 
Vch strat pó-

BoH»~ k o ! e i c w roku 
^ Z l c w a n e jest pod-

I%1 Uryły kolejowej 
najprawdopodobniej od 1 czerw 
ca. Straty poniesione przez kole 
je sięgają dotychczas 

70 miljonów złotych. 

cha. 
.. .Wszystkie organizacje żarów 

no zawodowe, społeczne 1 poli­
tyczne wszczęły,.' energiczną 
działalność zmierzająca w kie­
runku niedopuszczenia do pod­
wyżki i tak już Wysokiego ko­
mornego. 

Najbardziej bodajże żywotną 
działalność w tym kierunku wy 
kazały 

związki robotnicze, 
wyrazem których są liczne re­
zolucje protestujące przeciwko 
zwyżce komornego. 

Od tygodnia zgórff.delegaci 
poszczególnych fabryk 

nadsyłają swe rezolucje powzie 
te na wiecach do Związku Ro­
botników Przemysłu Włókien-

T rcsc t yu i rezoTB&yj. > ana lo­
giczna zresztą, b rzmi następn-

.Zebrani robotnicy fabryki w 
sprawie rządowego projektu, 
przewidującego zwyżkę komor­
nego do 130 proc. dla mieszkań 

Mussolmi przed wyborami. 

Przy stole. 

praco* n".,, 
ortoP«d.% 

teL 4 

operze królewskiej w Rzymie z napięciem oczekiwane przemówienie do 
4.000 kandydatów listy faszystowskiej. (w) 

Meksykańskie obrachunku 

iedz mi jakieś przysłon"1'* 

- Uczciwością i pracą 

vo odpowiada: W ł a d v s ' a ^ ; 
Ipowiada: Roman Furo>aP 

l-o pokojowych ztożonych czy 
to z pokoju i kuchni czy samej 
kuchni oraz dla mieszkań 2-po-
kojowych do 140 proc. przed­
wojennego komornego, stwier­
dzają, po ożywionej dyskusji, iż 
zwyżka ta dotknie najdotkliwiej 
klasę robotnicza z tego wzglę­
du, że obecne zarobki robotni­
ków nie tylko w Łodzi, ale i w 
calem Państwie są tak niskie że 

nie wystarczają 
na pokrycie najskromniejszych 
budżetów robotniczych, a gdy 
doda się jeszcze do tego obecną 
stalą zwyżkę komornego 6 proc 
co kwartał oraz podatki: lokalo 
wy i dochodowy to w żaden spo 
sób robotnik nie będzie w stanie 
wvżvć z rodzina ze swego za-

•'-"Wttbee powyższego zebrani 
przez swą uchwałę, zakładają 
jak -najenergiczniejszy protest 
przeciwko zwyżce komornego < 
nie. ty lko według projektu rzą­
dowego, ale i normalnej zwyżce 
6 proc co kwartał, gdyż zarob­
ki robotników w tym stosunku 
nie wzrastają. 

Zebrani domagają się od po­
słów robotniczych w Sejmie, by 
ci nie dopuścili pod żadnym 
względem do uchwalenia pro­
jektu rządowego, przewidują­
cego 

zwyżkę komornego. 
Podobne rezolucje protesta­

cyjne wpłynęły od robotników 
następujących fabryk: Leon-
hardt, Woelkert (1200 robotni­
ków), Scheibler i Grohman (12 
tysięcy robotników), Rozenblat 
(2.300 robotników). Ejtingon 
(600 rob.), Allart i Rauseau 
(2.500 rob.), Eisert Karol (1000 
rob.), Barciński (930 rob.), Wulf 
son Hugo (800 rob.), Paul Motte 
Dessurmont (800 rob.), Benich 
Karol (1.100 rob), Kinderman 
Juljusz (1.200 rob.), Gayer Lud­
wik (6000 rob.), Steinert Karol 
(3.000 rob.), Stolarow (200 rob.), 
Biederman (3000 rob.), I. K. Po­
znański (6000 rob.) ,B-cia Samet 
(1000 rob.) Widzewska Manufak 
tura (9.000 rob.), Danciger (400 
rob.) 

Poza tern rezolucje tej treści 
uchwalają robotnicy) całego sze­
regu innych fabryk i przesyłają 
je do dyspozycji Związku Pra­
ca. 

Jak widać protest jednostek 
zmienił w protest całego spo­
łeczeństwa. 

Komisja skarbowa Sejmu zapro 
ponuje plenum obniżenie normal 
nej opłaty za paszporty zagra­
niczne do 10 franków szwajcar­
skich = 17 złotym polskim, 

Przed podwyżką 
cen żelaza 

o 10 procent. 
Katowice, 15. 3. (Od wł. k.). 

Przemysłowcy górnośląscy pc*. 
stanowili podwyższyć ceny ' ze* 
laza 

o 10 procent. 
Huty tłumaczą tę podwyżkę 
wzrostem cen rudy, podrożę* 
niem robocizny i wprowadze­
niem 8-godzinnego dnia pracy. 
Podwyżkę musi zaakceptować 
Ministerstwo Przemysłu i Han* 
dlu. 

domaga się nowy dzierżawca teatru w Krakowie 
Kraków, 15. 3. (Od wł. k.) — 

Na wczorajszem posiedzeniu 
rady miejskiej prezydent mia­
sta Rolle oznajmił, iż kwestja 
wydzierżawienia 

teatru Słowackiego 
jest już prawie zatwierdzona. 

Dzierżawcą ma być Jerzy 
Leszczyński znakomity arty­
sta teatrów warszawskich. P. 
Leszczyński żąda od miasta 
subsydjum w wysokości 

350 tysięcy złotych. 

Trojaczki w Łodzi. 

Jak już donosiliśmy w szpitalu dla położnic przy ulicy Naruto­
wicza 60 przyszły na świat trojaczki. Matka p. Podstawczyn* 
ska z Aleksandrowa pod Łodzią oraz wszystkie trzy pociechy 
czuja sTę- świetnie. Na zdjęciutrojaczki w czułem uścisku pie­

lęgniarki. 

Smutny koniec zalotnej staruszki. 

*8tr«elaoie dowódcy wojsk powstańczych yrie* wojska r»adow«. ihj 
65-letniej księżnie Wiktori i, siostrze Wilhelma i żonie 26-letniego awanturnika Zubkowa. ogło-

,szono upadłość. Zubków zdołał w przeciągu 2 lat przehulać kilkanaście miljonów podstarzałej 
km^torki uciech życiowych i wepchnął ją w przepaść nędzy.—U góry Pałac Wiktorii, WJ>wa-

.lm .Wiktoria przed laty 10, ,(łu 
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Strajk dozorców domowi/ch 
został narazie zażegnany. 

Jak wiadomo, wczoraj pod 
przewodnictwem okręgowego in 
spektora pracy inż. Wojtkiewi­
cza odbyła się konferencja do­
zorców domowych z właściciela 
mi nieruchomości w sprawie 
przyznania specjalnego dodatko 
wego wynagrodzenia z tytułu 

zwiększonej pracy 
wskutek długotrwałych mrozów 
i następującej obecnie odwilży. 

Na konferencji tej żądania do­
zorców zostały załatwione poło­
wicznie. Właściciele nieruchomo 
ści jakkolwiek nie określili staw 
ki poszczególnym kategorjom 
dozorców domowych i sprawy 
nie załatwią ze związkiem — 
jak to sobie życzyli dozorcy, to 
jednak przedstawiciele właści­
cieli nieruchomości przyrzekli, 
że wpłyną na swych członków, 
ażeby bezpośrednio załatwiali 
pretensje dozorców dotyczące 
wynagrodzenia 

za wzmożoną pracę. 
Dalej właściciele nieruchomo­

ści zaznaczyli, że o ile porozu­
mienie bezpośrednio 

nie zostanie osiągnięte, 
wówczas dozorcy przysługuje 
prawo zgłoszenia sprawy do są­
du polubownego danego stowa­
rzyszenia, które sprawę tą naj­
bardziej objektywnie załatwi i 
rozpatrzy. 

Na skutek powyższego oświad 
czenia właścicieli nieruchomości, 
związek dozorców domowych 
zwołał wiec swych członków w 
sali Domu Ludowego przy ulicy 
Przejazd, celem poinformowania 
ogółu o wyniku pertraktacyj 
oraz celem przyjęcia odnośnych 
uchwał. 

Sprawę referował sekretarz 
Związku Chrześcijańsk. Mruk 
oraz prezes związku dozorców 
domowych Kubik, a następnie 
zkolei głos zabrał p. Dębczyński 
ze strony związków klasowych 
przemawiał p. Hoffman. 

W wyniku ożywionej dyskusji 
zebrani przyjęli w zasadzie pro­
ponowane im przez właścicieli 
warunki, zastrzegli się co do te­
go że w razie uszanowania przez 
właścicieli nieruchomości ich 

przyrzeczeń i uchylenia się od proklamowaniem strajku. 
dobrowolnego ich załatwienia, W ten więc sposób strajk do 
swe żądania są gotowi w każdej zorców domowych został nara-
chwili poprzeć zie zażegnany. 

\ Pożar w domu przy ul. M łynarsk ie j Panie, je 
Mieszkania dwóch lokatorów zalane wodą. ^ l ° n a ob^dzie u 

w jednopiętrowej oficynie ' " - ' M * ^ l G r a ^ 
(własność dwóch gospodarzy 
Brcncra A. i Dawida Nowaka). 
Gdy przybyła na miejsce straż 
ogniowa płonął już dach. Ener-

15 marca. Dziś w godzinach 
rannych wybuchł groźny pożar 
w uomu przy ulicy Młynarskiej 
nr. 10 na Bałutach. Ogień po­
wstał w 

SRANI) 
Ki *t O -

D z i ś n a d z w y c z a j n a 
p r e m j e r a ! 

Wielki przebój sezonu na tle najpopularniejszej piosenki p. t. 

Całują Twoją dłoń Madame! 
Ostatnia triumfalna kreacja H A R R E G O L I E D T K E , który rolą swą w tym filmie bije swe 

wszystkie dotychczasowe rekordy artystyczne. 
Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. Początek o godz. 4.30 p.p., w soboty i niedziele o 12-e,. 
Piosenkę „ C a ł u j ę T w o j ą d ł o ń M a d a m e " odśpiewa z n a k o m i t y s o l i s t a s c e n s t o ł e c z n y c h 

Haesłychany tupet widzewskiego dorobkiewicza. 

B E Z C Z E L N A G R O Ź B A 
Z A S P R A W I E D L I W Y W Y R O K . 
Czy naprawdę mogą się w Polsce dziać takie rzeczy? 

Po znanym dramacie, który 
przód kilku tygodniami wstrzą 
snął całą Łodzią i zwrócił uwa­
gę na dziwne stosunki, panują­
ce w Widzewskiej Manufakta-
rzc ; jeden z dzienników zanre-
ścił* wiadomość, jakoby p. M. 
Kon nosił się z zamiarem zlik­
widowania swoich interesów i 
wyjechania do Palestyny. Mia­
ła to być reakcja przeciw 

stanowisku społeczeństwa, 
którego sympatja stanęła po 
stronie doprowadzonego do .o-
stuteczności młodego majstra 

— Mam już tego dosyć, — 
miał zagrozić p. Kon. 

Nagle dowiadujemy się, że 
niesłychana groźba zastrasze­
nia opinji publicznej i władz 
groźbą 

zamknięcia fabryki 
i wyrzucenia tysięcy robotni­
ków na bruk nie jest tylko od­
ruchem zniecierpliwienia, czy 
zdenerwowania, 

lecz metoda. 
— — — I .UlU.WUaMIIBITn 

Pęknięta czaszka pijaka, 
Straszne skutki wesoiei nocy. 

Łódź, 15 marca. Wczoraj o 
godzinie 7 wieczorem w po­
dwórzu domu przy ulicy Połud 
niowej 18 rozległ się 

ogłuszający huk. 
Jak się okazało pękł kocioł słit 
żacy do ogrzewania zamarznie 
tych rur kanalizacyjnych. Ka­
wałki metalu pokaleczyły po­

ważnie przechodzącego po­
dówczas mieszkańca wymie­
nionego domu 67-lctnJego 

Józefa Sztroja, 
którego lekarz pogotowia prze 
wiózł do szpitala. 

* • • 
Na ulicy Piotrkowskiej zo­

stała przejechana przez wóz 

która zasługuje na jak najener-
giczniejszc potępienie. 

Wczorajsza „Lodzcr Volks-
zeitung" zamieszcza artykuł, 
który jest rewelacją niesłycha­
nych stosunkówź jakie jeszcze 
w niektórych sferach panują w 
Łodzi. Są, ludzie, którym się 
wydaje, że tak jak za czasów 
rosyjskich, wystarczy mieć p :c 
niądze i majątek, aby można 
sobie 

drwić z zarządzeń, władz 
i obowiązujących ustaw. 

Do tej katcgorji ludzi należą 
panowie z Widzewa. Tak przy 
najmniej wynika z wczorajsze­
go artykułu „Lodzer Volks-
zeitung", którego treść jest po-
prostu sensacyjnem oskarże­
niem Widzewa 

o niebywały szantaż. 
Przytaczamy go poniżej: 
„Wielką sensację wywołało 

wczoraj skazanie Uszera Ko­
na. Maksa Kona, Adolfa Riel-
szowskieeo i Maurycego Bos-
saka na 10 dni 

hezwzttłędnejro aresztu. 
Wyrok ten zapadł w wydziale 
karnym starostwa (grodzkiego, 
po dłuższej dyskusji. Jeżeli 
się więc zdecydowano wydać 
taki ostry wyrok przeciwko ta­
kim przemysłowcom jak wy­
mienieni, to fakt ten mówi sam 
za siebie, .leżeli się więc posta 
nawia wsadzić 

Konów do ula, 
to muszą już chyba być po­
ważne powody ku tomu. 

Widrewska Maimfaktura po-

2S-lctnia 
Bela Frenkiel, 

córka handlarza, zamieszkała 
przy ulicy Zgierskiej 30. 

Frenklówna odniosła ogólne 
potłuczenia ciała. Po udziele­
niu pomocy przewieziono ją ka 
retką pogotowia ratunkowego 
do domu. 

* * • 
Dzisiaj nad ranem przed bra 

mą domu przy ulicy Trauguta 
6 upadł odnosząc złamanie 

podstawy czaszki 
nieznajomy mężczyzna pijany, 
lat około 35. 

Zawezwany lekarz miejskie­
go pogotowia przewiózł ofiarę 
zgubnego nałogu w stanie bar­
dzo ciężkim do szpitala przy 
ulicy Drewnowskiej. 

Nazwiska nieznajomego meż 
czyzny dotąd nie stwierdzono. 

Teren Wystawy Światowef w Barcelonie. 

Dnia 15 maja b. r. zostanie w Barcelonie otwarta wystawa światowa. Poszczególne pawilony 
wystawy, uwidocznione na ilustracji mieścić będą następujące eksponaty: 1) praca, 2) elek­
tryczność, 3] komunikacja, 4) film, 5) przemysł włókienniczy, 6} urząd wystawy, 7) rzemiosło, 
8) rolnictwo, 9) drukarstwo, 10) przemysł budowlany, 11) zagranicą, 12) pałac naród., 13) wio­
ska hiszpańska, 14) sport, 15) sztuka, 46) misje, 17) pałac państwa, 18)stadjou, 19) dom pracy, 

2P1 zagranica, 21] rezerwowy, bitdynęlt, « (w) y 

siada prócz zabudowań fabry­
cznych 

178 domów, 
zamieszkałych przez robotni­
ków. Robotnicy płacą komor­
ne w myśl ustawy i mają pra­
wo domagać się utrzymania 
domów w porządku i czysto­
ści. 

Już w ubiegłym roku skar­
żyli; się mieszkańcy tych do­
mów w starostwie grodzkiein, 
na straszliwy brud, panujący 
w posesiacli Widzewskiej Ma­
nufaktury. Komisja lotna 

stwierdziła, że skargi te 
były uzasadnione. 

Pomimo wezwania władz 
i długiego terminu, wyznaczone­
go na oczyszczenie domów, 
stwierdzono, że nic w tej dziedzi 
nie nie zrobiono. 

Sporządzono szereg protokó­
łów, ale wszystko 

bez najmniejszego rezultatu. 
Wkońcu antysanitarny stan 

posesji stał się wprost 
niebezpiecznym dla życia. 
Starostwo- zarządziło, aby ol­

brzymie kupy gniiącyfh śmlec?} 
przepełniorckloaki zostały oćźy 
zczone do 

dnia 4 marca. 
Ale komisyjne zbadanie po tym 
terminie stwierdziło, iz wszyst­
kie domy nadal 

toną w brudzie 
i nieczystościach. 

Nareszcie (!) wyczerpała się 
cierpliwość władz i skazano wła­
ścicieli zagnojonych posesyj na 
10 dni bezwzględnego aresztu 

(Tu jednak stała się rzecz nie 
słychana). 

Zarząd Widzewskiej Manufak 
tury zagroził zamknięciem fabry 
ki i zwolnieniem kilka tysęcy ro 
botników jeżeli ten wyrok nie zo 
stanie wycofany (!) 

Jest to rzecz prosta szantaż, 
jakiego świat nie zna. Gdyby 
władze miejscowe wobec tak 
niesłychanie 

prowokacyjnego wystsoienia 

ugięły się, to sameby podważy­
ły swój autorytet w oczach se­
tek tysięcy lojalnych obywateli. 

Nie wierzymy prze'to pogłos­
kom, aby wyrok miał być cof­
nięty, a wydany nowy na wy­
branego przez p. Kona 

kozła ofiarnego. 
Byłoby to bowiem wodą na 

młvn tych. którzy wyzyskują 
każdy szczegół dla podkopania 
praworządności, (t) 

_ v _ 

c!*> John "B""* "Puścił nie-giczna akcja r a t o j j j j ^ J * ^ H o l l y . 
rowmetwem Pi" 1 0 ' abv «J • ' r n o r e H o l b 

zapobiegła JL^ r z ( > 1), ™» Pokładzie 
Mieszkania 1 ^ ? ' 
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wej zostały zupc» 
dą. Przyczyną P1 

ślne obchodzenie 
w komórce Mosz' 
tv wynoszą blisko 

10 tysięcy 
Podczas akcji 

która trwała 2 
czvła się lekko 
cza 

O B W I F S Z W 
Komornik Sadu 00 

dzi Teofil S tan i sz ,« 
stantytjowskiej nr 
w dniu 22 marca 
ny 10-eJ z rana, ^ 
Konstantynowskiej 
dzie sie sprzedaż 
cytację rucliomoścfc 
maszyny do szycttf 
Adolfa vel Arona ' 
cowanych na 458 i 

Łódź, dnia 14 ll 
Kom 

Do akt w\ kon. 348 
OBWIEŚ* 

Komornik Sadu 
dzJ. Teofil Stan 

Konstantynowski 
i-2 w dniu 22 mar 
ny 10-ej z rana, 
Nowomiei-kieJ 5 
v? sprzcj.iż pr/cz Pf l 
ruchomości: s^alikó*J 
pończoch, ii;ilivac.V<*fl 
zlcra osz.icovvati.VCl> W 

I.óilż, unia 1.3 matfjj 

nających go przyja-

•Założę się z wami, że 
zaproszenie od mini-

*6w, Winstona Chur-

o niego obiad". 
f az Wnston Churchill 

& bardzo nieprzystęp 
Pełnego rezerwy, uzna-

*uie artysty za fan-

z obecnych zapropo-
zakład o 20 tysięcy 

t, Barrymore zakład 
Wcm kontroli — Bar-
opóinił wyjazd o kilka 
" to» przyjaciel mógł z 

dynu pojechać, 
dynie napisał John 

I obecności przyja-
dygnitarza. Następ-

otrzymal pismo Chur 
* kartę, uprawniającą 

^ do loży gości w We. 

"W wygłosił minister 
* e- Po skończonym 

przystąpił Barry-
0 do Churchilla, po-
ttm za i-- • 

stykulacja 
pan wszei 
stę filmov 
nu nawei 
wodu... 

Sir Ch 
Nie odpc 
kompleme 
stę na obi 
— dobrą i 

John I 
kład. 

2 a kartę, poczem 

Pokrzywdzeni robotnif' 
otrzymają swe zarobjjj 
Zatarg w fabryce Babod^j 

t l m artyst ą. 

^ • C E R S K I 
^ t a nlslawa Oabaly 
* * * * * na składzie 

Pokoi 

W styczniu b. r. przędzalnia 
pod firmą Lewit l Brzeziński — 
zbankrutowała. 

Bez pracy pozostało około 
200 robotników, którym na do­
miar złetro firma nie wypłaciła 
należnych im zarobków. 

Kwoty należne robotnikom 
Powstały z tego, że fąbf vka ija 
dłuższy'czas przed 'bankruc­
twem' poczęła odbiegać'od obo­
wiązującego w przemyśle włó­
kienniczym cennika I wypłaca­
ła znacznie 

uiższo stawki. 
Po dłuższych pertraktacjach 

i obliczeniach, dziś wreszcie fir­
ma przystąpiła do wypłat robot 
uikom. 

Jak zdołano ustalić, robotni­
kom wypłacone zostaną kwoty 

od 97 zł. do 470 zł. 

plus wynagrc * 
Przed kilku 

Babada przy 
skicj robotnic 
kicm. 

Powodom \ 

r o b o t n i k o m nal 
Powiadomili, 

robotnicze wsi 
wie interwencja 

W wyniku 
wiązała się iiT* 
powstałą w%6§ 
płacić za straw 
przewidziaiiycj 

Dziś rbholn. 
djęli nornialitś 

syplal-
s.iloni 

K Ł T - D u i y w y 

' CenJ 1 m e " 
ia "f Występne. Na 
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£ 
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na ufortyfi 
nalonga ul 
zostałość J 
1714 na w 
li sztandar 
puszczali 
stępców i 
los... 

Nie ma 
szych ich i 

którzy osI< 
dących ze 
cy ogranie 

hiemieCi 

Łódź, 15. 3. Ubiegłej nocy w 
Radomsku," przy ulicy św. Roza-
lji wybuchł 

groźny pożar 
w posesji niejakiego Zombka 
Menacha. 

Palił się dwupiętrowy dom 
mieszkalny; lokatorzy w panicz-

W Y C I N A J C I E A D R E S I 
{{dyl najtańsi* 1 Dajel«(5an'ue ubiory męskie, damikla i diUcinne 
najnow»iych ia(Jr»n!cmych faionńw na raty i ta gotówkę. Pny|mu|« 
się równi** wsislki* obstalBnki • wlasnatfo 1 powierionego towara 

M a g a n 5 n W y k w i n t n e j K o n f e k c j i 
Z . Z A L C M A N , Główna 24. 

Uprana się o bacin* zwracanie uwagi na adrts. 

nym popłochu z f l l 

z mieszkań rzeC 
jednak akcja str*. 
żar umiejscowił3', 
kowicie strych i 
wynoszą 10.000 & 

Przeprowadź" y 
nie ustaliło, że P^J, 
łem zbrodnicze^0 

konanego przez 
właściciel' . 

w sąsiednim ;«ŝ  
Majdeckiego " o i y 
konkurencyjnei11-

Majdeckiego ,ff 
przekazano do °' 
dziego śledczefJ0, 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczoraj został ogłoszo­
ny tekst układu laterańskiego 
określający granice państwa 
kościelnego. Część Watykanu 
będzie stale dostępna dla pu­
bliczności i będzie podlegała 
włoskim władzom administra­
cyjnym i policyjnym. Kompe­
tencje tych władz ustają u 
stóp wielkich schodów Bazyli­
ki, gdzie przedstawiciele urzę­
dów włoskich mogą być do­
puszczani jedynie w raz :e, 
gdy kompetentne władze zażą­
dają tego. Przelot aeroplanów 
nad terytorjum watykańskiem 
jest wzbroniony. Dygnitarze 
kościoła i osoby, należące do 
dworu papieskiego, nie podle-
cają obowiązkowi służby woj­
skowej 1 wolne są od wszelkich 

świadczeń osobistych. Każdy 
cudzoziemiec, piastujący jaką­
kolwiek godność w klerze 
rzymskim, korzysta z tych sa­
mych gwarancyj osobistych 
które przysługują obywatelom 
włoskim. 

(—) Marszałek Piłsudski z 
powodu zaziębienia nie brał u-
dsiału w ostatnich posiedze­
niach Rady Gabinetowej. 

(—) Komisja budżetowa 
większością 18 przeciwko 9 
głosom Bloku Bezpartyjnego 
powzięła uchwałę, której treść 
proponuje izbie uchwalenie po­
stawienia p. Gabrjela Czecho­
wicza w stan oskarżenia przed 
trybunałem stanu z powodu 
umyślnego naruszenia posta­
nowień ustawy skarbowej z 22 
marca 1927 r. 

Po uchwaleniu tego wniosku 
referent zaproponował by w 

myśl ustawy o 
Sejm wybrał j 
wicieli do poP1^ 
nia w trybuna1^' 

W wyborze W 
ni zostali ja^5 

rrjrjes n 
, tWaPp

 p r z e c ' w „wychowawcoi 
fi?1 w ! i J k w es t j ę wychowyw 

^'"denhof pod Berlinem • 
/demolowali całe wnętrzi 

w y b r a ł s^,:jf 

Lieberman ^-y 

E L E G A N C K I E P A N I E ! 
zaopatrują się już na sezon w w i o s e n n e p a l t a 

w Magazynie Wykwintnej Konfekcji 
Damskie j Z . G L I K S M A N 

G ł ó w n a 1 (róg Piotrkowskiej) 
S p r z e d a ć n a r a t y 1 z a g o t ó w k ę . 

im 
(klub narodów 
ski (Wyzwoleflł1 

B. ministrów 
wi grozi utrata 
skiego. 

( - ) Dyrektor 
w Ministerstw^ 
rzyński, główni 
państwćwiania 
otrzymał bezte 

(—) Wczoraj J , 
stał aresztowa^ 
tor sądu okre^L 
becki za zdefrau" t f 

rzonych " 1 " 1 

wych. 
(-) 

wyasfaltować 
ską od Placu " 
nawrot oraz P'l. " 

Na wykona' 1 '"^ 
obejmujących - ! 

oełosznno konK'1 

min upływa w"J 

mu 

Maąis[Jfef 

autobusu ? T X v\ . 

^'a\ v>veu\a.óxe. *. 

u\eao tum\a^. 
^yc \vwasa c " 
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* ^Qt \ \owe odb\a**f 

T L ^ t a za\edvj\e 
\... do-
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^a / *Wa lampa na 
otoczona We-
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sprawami 

Pięćdzie: 
szczupły, 
— wygląd 
ści. Twar 
czystej i n 
nym była 
młodość za 
go niepotr: 

Kim byh 
Elegancji 

rze, była d 
z mankietć 
skunksów, 
nowienia, i 
dza znoszę 
stric, z pe\ 
niłaby się 
ra niedawr 
„piżmowce 
„karakuły" 

Pomimo 
glądała ,di 
niowała t 
ścią, gorąc 
ścią.o któ 
urzędnik w 
kojnem, ro 
kilkoma p 
flirtu, kont 
przez pani 

Długi po 
putowanyc! 
Luquestric 
i obietnice 
iąc jego u\ 
niego dwoj 
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OBWIFSfl 
Komornik Sadu 

cl/.i Teofil Stanisz, 
stantyqowskiej nr, 
w dniu 2.' marca 19™ 
ny 10-e] z rana. 
Konstantynowskiej 
d/.ie się sprzedaż 
-ytacje ruchom-
maszyny do szycttt 
Adolfa vel Arona 
cowanycli na 458 

Lód,?, dnia 14 
Koi 

dożą sią z wami, że 
zaproszenie od mini-

sów, Winstona Chur-

« niego obiad". 
"aż Winston Churchill 
za bardzo nieprzystęp 

pełnego rezerwy, uzna-
fcdzenie artysty za fan-

i obecnych zapropo-
zakład o 20 tysięcy 
Barrymore zakład 

c«łem kontroli — Bar-
•J>późnił wyjazd o kilka 
, 6 * przyjaciel mógł z 

ie 

Ido 

Pojechać. 
, napisał John 

dni U . p r a w niającą 
. 0 0 l o ż Y gości w 

Do akt wykon. 
OBWIEŚ* 

Komornik Sad*: 
dzi. Teofil StanisŁ 

Konstantynowskie! 
że w dniu 22 marC(§ 
ny 10-ej z rana, • 
Nowo>rniej>kicj 
się sprzedaż przeij 
ruchomości: szal 
pończoch, należąc 
zlera oszacowań) 

Łódź, dnia 13 i 
KotiK" 

ow *X&0si\ minister 
' Dr,^° 1

s k°óczonym 
Postąpi ł Barry-

Rartę, poczem 

elki: 

fc'c! J c s * Pan * 0 n i ' tYm mówcą, 

Gra rysów pańskiej twarzy i ge 
stykulacja wprost świetne! Ma 
pan wszelkie warunki na arty­
stą filmowego. Radziłbym pa­
nu nawet spróbować tego za­
wodu... 

Sir Churchill uśmiechnął się. 
Nie odpowiedział wprost na 
komplement, lecz zaprosił arty­
stę na obiad. Z wdzięczności za 
— dobrą radę... 

John Barrymore wygrał za­
kład. 

Staruszkowie, którzy stracili • 
wsze lką radość życia 

popełnili samobójstwo. 
Silne wrażenie yyywarfo w 

Berlinie w szerokich kołach to­
warzyskich samobójstwo dwoj­
ga staruszków, 65-Ietniego kup­
ca Antoniego Kikingera i jego 
61 -letniej żony, Marji. Małżon­
kowie zatruli się morfiną, a 
więc wybrali sobie najprzyjem­
niejsza i najłagodniejszą formę 
śmierci. 

Pozostawili list pożegnalny, 
skierowany do adoptowanego 
syna, 29-Ietniego lekarza, Ar­

nolda Kikingera. W liście tym 
przeprosili staruszkowie 

syna za przykrość, 
którą mu swem samobójstwem 
wyrządzili, a następnie podali 
powód samobójstwa. Oto wsku 
tek starości stracili oboje, mimo 
uregulowanych stosunków f i ­
nansowych wszelka radość-ży­
cia. Życie stało się dla nich mar 
na ł nędzną wegetacją, yvobec 
czego postanowili popełnić sa­
mobójstwo. 

Wariatka na szyi lekarza. 
Książki sprzedawczyni papierosów. 
Z Wiednia donoszą: 
Młoda, 22-letnia dziewczyna, 

Franciszka Kiseł, zajęta jako 
sprzedawczyni w trafice, dosta­
ła obłąkania na 

niezwykłem tle. 
Franciszka, posiadająca ory­

ginalną i ponętną urodę, była 
stale otoczona licznym rojem 
wielbicieli. Z pogardą jednak od 
trącała ich zaloty, gdy na pod­
stawie lektury romansów, któ­
rych była namiętną czytelnicz­
ką, ubzdurała sobie, iż wyjdzie 
zamąż za jakiegoś idealnego ko-

Pod cudnym lazurem Morza Śródziemnego. 

Otchłań ludzhiej niedoli. 
Potworna wizja znakomitego uczonego. 

m •rtystą. 

* V $ p , < : e r s k i 

* l n ' a , n l s , a * a Oabaly 

I^C , a d a na
 k a d z i e 

^ «?M P O k 0 ' S y P , a | -
W -betów, salom-

wdzeni robota 
w fabryce Baba^Ę^^^mwa. 

zędzalnia 
czifiskl — 

ło około 
rm na do-
wypłaclła 
w. 
ibotnikom 

ćod obo-
yśle włó-
wyplaca-

aktacjach 
eszcie fir-
3łat robot 

. robotni-
ną kwoty 
zł. 

plus wynagrod 

Przed kilku 
Babada przy 
skici robotnic 
kicm. 

Powodom i 
wanie się firt 

rowiadomia 
robotnicze wS 
wie interwent 

W wyniku : 

wiązała się ii 
powstała w t 
płacić za stra 
przewidziany? 

Pzlś robotni 
djęli normalna 

me-
Na 

zamówienia. 

Laureatem nagrody medycz 
nej fundacji Nobla jest dy­
rektor Instytutu Pasteura w 
Tunisie, profesor Karol Ni­
cole. Działalność tego ge-
njalnego uczonego obejmuje 
cale Morze Śródziemne. 
Prof. Nicole Jest autorem 
poniższego wstrząsającego 
opisu. " 

Spinalonga, w marcu. 
Żołnierze weneccy, którzy 

na ufortyfikowanej wysepce Spi 
nalonga utrzymali się jako po­
zostałość Morosini'ego, do roku 
1714 na wyspie Krecie utrzyma 
li sztandar św. Marka. Nie przy 
puszczali zapewne, jakich na­
stępców kiedyś im wyznaczy 
los... 

Nie mamy na myśli pierw­
szych ich następców, 

Turków, 
którzy osiedli w uliczkach, wio 
dących ze stoków cytadeli. Tur­
cy ograniczyli się do tego, że 

porozbierali kamienie, które 
ongi tworzyły umocnione forty. 
Potem została Kreta wyzwolo­
na z panowania tureckiego. By­
ło to już w czasie wojny świa­
towej. 

Dzień 13 października 1914 
r. stał się dla muzułmańskiej lud 
ności wysepki Spinalonga waż­
ną datą. Rząd grecki, opano­
wawszy Kretę, wypędził lud­
ność turecką z ruin dawnych 
fortyfikacyj i osadził na wysep­
ce trędowatych. Od tego czasu 
są tu zamknięci tylko ci nie­
szczęśliwcy. 

Gdy się jedzie wzdłuż wy­
brzeży Krety obok cudowhej za 
toki Mirabello, dojrzeć można z 
oddali wysepkę. A gdy łódź zbli 
ża się do jej brzegu, widok tłu­
mu, który się tu zbiera, 

działa wstrząsająco. 
Widać wszystkie stroje 

wschodnie, wszystkie nakrycia 
głów, od turbanu do płaskiego 

Niemiecki Studzieniec. 

m s 
5] nocy w 
św. Roza-

Zombka 
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w panicz-

Ucinne 
:y|rou|» 
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nym popłoch* 
z mieszkań rze*-< 
jednak akcja stra# 
żar umiejscowi!3; u 
ko wicie strych ' -.i 
wynoszą 10.000 v° 

PrzeprowadzoO*^ 
nie ustaliło, że 
łem zbrodniczej! 
konanego prz e Z . 

wlaścicle" „ . 
w sąsiednim 
Majdeckiego 
konkurencyjne*0, ^ 

Majdeckiego 
przekazano do 
dziego śłedczef?0 

.U \ y a ; ; Przeciw „wychowawcom" yv zakładzie poprawczym w Studziencu 
, fi?1 w i : *. k w es t j ę wychowywania nieletnich przestępców. W zakładzie po-
J % 2 y Undenhof pod Berlinem wybuchły rozruchy niesfornych wychowań-

demolował; c a i e wnętrze sali i dopiero przez policję zostali uspokojeni, t n 

kapelusza słomianego; mężczyź 
ni, kobiety, dzieci tłoczą się do 
łodzi. Gestykulują, wyciągają 
ręce (co za ręcel), krzyczą (co 
za twarze i usta!). Widać, że 
widzą w przybyszach 

swych zbawców 
mających ich wyzwolić z okrop­
nego bytu, jaki pędzą. Niema 
wśród nich prawie twarzy, któ­
ra nie byłaby 

zeszpecona ranami, 
zżarta lub conajmniej spuchnię­
ta, nie ma ręki lub nogi, która 
nie byłaby zniekształcona lub 
zagrożona zniekształceniem... 

Straszniejszy jest jeszcze wi 
dok ulicy, gdzie na kamieniach 
przed drzwiami leżą ciężko cho­
rzy. Nad temi nędznemi chałup­
kami zniszczona cytadela wy­
gląda jakby lawina kamieni, to­
cząca się na ten okropny świat. 
Tu, przed temi chałupkami, o-

czekuje też grób tych nie­
szczęśliwców. Niema bowiem 
na wysepce miejsca 

na cmentarz 
Gdzieniegdzie widać przed 

chałupkami odrobinę ziemi, ty­
le tylko, by rosło na nich kilka 
roślin: dzikiego wina,, drzewa 
figowego, kaktusóyv. W pu­
stych okienicach widać ądzie-
niedzie kilka doniczek. Wszę­
dzie włóczą się 

masami szczury... 
Stawiamy pytania. Prefekt 

Lassithi udziela nam wyjaś­
nień. Znajduje się tu 260 trę­
dowatych, jest wśród nich 36 
rodzin i 7 dzieci, urodzonych 
już na yyyspie; są one skazane 
na zarażenie, o ile się je bez­
pośrednio po urodzeniu nie od­
biera od matek. Prócz dzieci 
jest tu jeszcze może 

6 zdrowych kobiet, 
które nie chciały rozstać się z 
chorymi na trąd mężami. One 
jedynie pracują. One tylko 
piorą bieliznę dla całej gminy. 

Los, który tak znakomicie u-
mie zwiększać męki, dodał te­
mu zespołowi nieszczęśliwców 
jeszcze jedną udrękę: mają oni 
aż nazbyt dużo 

wolnego czasu. 
Pocóż więc mieliby pracować? 
Każdy trędowaty otrzymuje 
„pensję", wynoszącą 27 

drachm, ponadto przysyła mu 
zwykle rodzina zasiłek. Trzy, 
ściśle odgrodzone sklepy na 
brzegu, obsługiwane od strony 
morza, są w określonych 
dniach otwarte i umożliwia­
ją zakup najniezbędniejszych 
przedmiotów. Zamiast pracy, 
niektórzy zajmują się grą w 
karty, inni szukają ulgi w ja­
kimś instrumencie muzycznym. 
A wszyscy piją, kłócą się i... 
kochają, opętani są istnym sza­
łem erotycznym. 

Niema żadnych władz. Każ­
dy nowy mieszkaniec wysep­
ki po przybyciu szuka sobie 
schroniska. Prawo silniejsze­
go lub litość decydują. Gdy 
wybuchają 

gwałtowniejsze bójki, 
policja z Krety wysyła dwóch 
ludzi. Zamykają oni awantur­
ników i odpływają. Gdy za­
chodzi jakiś nieszczęśliwy wy­
padek lub ciężka choroba — 
prócz trądu — przypływa le­
karz. Trądu jednak wcale się 
nie leczy... 

Podczas gdy zwiedzamy te 
smutne miejsca, w naszem su­
mieniu wyłaniają się dwa 

straszne pytania: 

zionymi na wyspie przypa 
wo lub omyłkowo .czło 1 

zdrowego? I : jeśli taki wie o 
tem, jaka straszna rozpacz go 
ogarnia? Uprzytomniamy so­
bie noce na tej wyspie, rozpę­
tanie szału miłosnego między 
temi pokrakami... 

Już czas, aby ta hańba Spi-
nalongi znikła. 

Wierzymy też święcie, że 
zniknie. Od czasu naszych od-
yyiedzin zaznacza się pewien 
postęp. 'Już poczęto leczyć 
trąd. Usunięto kilkoro dzieci. 
Opracowano program reform. 

Oby ta okropna wizja barba­
rzyńskich czasów jak najprę­
dzej należała do przeszłości, a 
w sinych wodach zatoki odbi­
jały się tylko mamienie wysep­
ki, a nie postaci trędowatych, 
oby tylko te kamienie były 
więzione na wyspie! 

chanka. który zalety ducha 1 cia 
ła połączy z wysokiem stano­
wiskiem, arystokratycznem po­
chodzeniem i 

wielkim majątkiem. 
Manjackie myśli doprowadzi­

ły wreszcie do tego, że biedna 
dziewczyna dostała ataku furji 
i pędziła, przeraźliwie krzycząc 
ulicami miasta i atakowała prze 
chodniów. Z trudem obezwład­
niono nieszczęśliwa i umieszczo 
no narazie na stacji Czerwone­
go Krzyża. Tutaj rzuciła się na 
szyję lekarzoAM, wołając: „Mój 
księciu! Teraz już nikt nas nie 
rozłączy!" 

Według opinji lekarzy — nie­
ma nadziei uratowania obłąka­
nej. 

- X -

Komunista miesiąc 
kontynuował 

głodówką. 
Morderca pre fek ta zo­
stał skazany na 8 lat 

w ięz ien ia . 
Znanym przywódca komunis­

tów rumuńskich jest Dobrogea-
nu - Gherea, który przed kilku 
laty zasłynął, zastrzeliwszy na 
publicznem zgromadzeniu prefe 
kta Manciu. Pro :es jego rozpę­
tał wówczas moc namiętności 
politycznych i zakończył się 
skazaniem podsadnego „in eon* 
tumaciam" 

na 10 łat wiezienia. 
Dobrogeanu zbiegi ! ukrywał 

się. Ujęto go dopiero teraz i —> 
stosownie do procedury rumuń­
skiej — odbył się ponowny pro­
ces przed sądem wojskowym, 
który skazał go na 8 lat więzie­
nia. 

Stwierdzono, że zbieg ukry­
wał się przez kilka lat w kraju, 
zmieniwszy swój wygląd zapo-
mocą ciemnych okularów ł sztu 
cznej brody. Znaleziono przy, 
nim szyfrowane listy, z których 
wynika, że stał w kontakcie 3 
komunistami sowieckimi. 

Gdy go zayyiadomiono, że sta 

iczaf głodówkę, którą kou-
yntiował przez J 

przeszło miesiąc. 
Dopiero przed kilku dnłamł za 

niechał strajku głodowego. 

W europejskiej produkcji „Unł- 1 

versalu" na pierwszem miejscu 
znajduje się ,Dom pod czer­
woną latarnią" z Gretą M o i -

heim i Gustawem Froelich. 
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swoją uwagę na pana, zajętego 
sprawami giełdowemi. 

Pięćdziesięcioletni radca — 
szczupły, wygolony, rasowy 
— wyglądał na lat czterdzie­
ści. Twarz jego dzięki krwi 
czystej i masażom elektrycz­
nym była gładka i młoda. Ta 
młodość zachowana była u nie­
go niepotrzebnym zbytkiem... 

Kim była ta kobieta? 
Elegancja jej, mówiąc szcze­

rze, była drugorzędna. Płaszcz 
z mankietami i kołnierzem ze 
skunksów. miał ów wygląd od­
nowienia, reperacji, który zdra 
dza znoszenie. Pani de Luque-
stric, z pewnością, nie zadowól 
niłaby się podobnym, ona, któ­
ra niedawno udrzuciła swoje 
„piżmowce", zamieniając je na 
„karakuły". 

Pomimo to nieznajoma wy­
glądała „dobrze". — Promie­
niowała tą słodką namiętno­
ścią, gorącą i nerwową blado-
ścią.o której marzył wysoki 
urzędnik w życiu swem spo-
kojnem, rozjaśnionem zaledwie 
kilkoma próbami przelotnego 
flirtu, kontrolowanego surowo 
przez panią radczynię. 

Długi postój przed Izbą De­
putowanych dozwolił panu de 
Luquestric zanalizować zalety 
i obietnice swej sąsiadki. Czu­
jąc jego uwagę, zwróciła na 
niego dwoje spokojnych oczu, 

gotowych jednak się rozża­
rzyć. Wyślizgnął się z pod ich 
wejrzenia, ukrył się, schronił 
za swym dziennikiem. Konduk­
tor po raz dziesiąty zbierał za­
płatę za miejsca. Słychać by­
ło z głosu jego, że posz jkuje 
jakiegoś pasażera bez biletu... 
Policjant ręką w białej ręka­
wiczce zakreślił ruch w nie­
skończoność... Autobus poto­
czył się dalej. 

Młoda kobieta wydawała się 
całkowicie pogrążona w 
swych marzeniach lub tros­
kach. Pan de Luquestric mógł 
przyglądać się jej dowoli. Wol­
no chyba, w czasie pomiędzy 
biurem a powrotem do domo­
wego ogniska, usunąć się z pod 
obserwacji radczyni. Nie od; 
mawiał już sobie przyjemności' 
Szyja była tak ciepłego koloru 
że biedny pan de Luquestric lu­
bieżnie przymknął oczy. by 
otworzyć je po chwili z rozko­
szą. Jakaś siła romantyczna 
— jakiś czar tchnął z tego ką­
cika autobusu. 

Pan de Luquestric, zmuszo­
ny raz jeszcze, dla zachowania 
pozorów, zagłębić się w swój 
poważny dziennik, w przelocie 
uchwycił jakiś tytuł: „Ślub w 
Palermo". Z tytułu, który prze 
czytał machinalnie, w umyśle 
iego utkwił tylko ten wyraz 
„Palermo", nazwa pachnąca i 

złota, jak pomarańcza na słoń 
cu. Błądził tam u boku czaru 
jącej nieznajomej. 

Spojrzała na niego: odczuł to 
wejrzenie, jak dotknięcie. 

Idą razem. Zatoka uśmie­
cha się błękitem swym I biało­
ścią żagli... Willa ich leży w 
„Conca d'Oro". śliczna kobie­
ta nosi suknię barwy cudow­
nych dni Sycylji. Czas wy­
dzwania godziny jasnemi 
dźwiękami... 

—Dzyń! dzyń! dzyń! Pełno! 
Niema miejsca, mówią prze­
cie! — Niestety, to autobus, 
konduktor, słychać odgłos ja­
kiejś sprzeczki... Pan de Luque 
stric otworzył oczy, swoje o-
czy radcy I męża.' Ujrzał plac 
św. Sulpicjusza, kiosk z dzien­
nikami Znalazł SIĘ znowu 
wobec szarej rzeczywistości 
w ośrodku życia codziennego. 
Za dwie minuty trzeba będzie 
zejść. Dojeżdżał do domu,.. 

Spojrzał na młodą kobietę, 
zirytowany nagle, że pociąg­
nęła go na bezdroża niewier­
ności. Ona zaś zwróciła ku nie­
mu niewinne oczy, w których 
błąkało się coś podobnego do 
uśmiechu. Pan de Luquestric 
uniósł w górę twarz, zaciśniętą 
i wrogą, jak pięść. 

Ta kobieta! Jeśliby ktoś na­
iwny wpadł jej w szpony... 

Ulica Guynemerl — . 

Pan de Luquistric schodzi 
Mieszka o dwadzieścia kroków 
od przystanku w apartamen­
cie o wielkich oknach, przez 
które codziennie yypadają do 
mieszkania mgliste l ruchliwe 
poranki paryskie. Idzie. Ucieka 
po przestrzodze. Uwalnia się 
od przygody. Jest uratowany. 

Minąwszy mieszkanie dozor­
cy, wchodzi na szerokie dębo­
we schody, pokryte czerwo­
nym dywanem. Ktoś idzie za 
nim. Odwraca się nawpół i 
chwyta za poręcz, aby nie u-
paść. Tego już zawiele: nie­
znajoma jest tutaj. 

Cóż u licha! Nic jej prze­
cież nie powiedział, nie obie­
cał, nic nie uczynił, ażeby upo­
ważnić ją do podobnej śmiało­
ści! Patrzy na nią rozgniewa­
ny, oburzony.: Ona zaś przyj­
muje jego gniewne wejrzenia i 
marszczenie brwi z twarzą zu­
pełnie spokojną, dalej postępu­
jąc po schodach. 

Na szczęście, pan de Luque-
stric wyprzeda ją o dziesięć 
stopni. Zaraz zadzwoni. Poko­
jówka otworzy mu. wejdzie na 
tychmiast i zamknie drzwi 
przed nosem tej bezczelnej ko­
biety. To wystarczy. 

Dzwoni.. Otwiera sama pa­
ni de Luquestric. sucha, o ce­
rze żółciowej o dumnej posta­
wie głowx» - -

— Ach! to ty? — rzekła. 
— No tak, naturalnie! To 

ja... Dobry wieczór! dobry wie 
czór! — Bełkocze, rumieni się. 
Pani de Luquestric przygląda 
się jemu. Co się dzieje? 
Znienacka, w chwili, gdy chce 
zamknąć drzwi, powstrzymuje 
się ruchem zirytowanym 1 po­
gardliwym. ' " 

— Ach! naprawdę... 
Młoda kobieta jest tutaj, kła­

nia się. 
— Pani! — 
— Przypominani sobie — ob* 

jawią pani de Luquestric. —< 
Świadectwa pani są bardzo do 
bre. ale dziś rano już przyję­
łam inną pokojówkę. Może się 
pani zgłosi do baronowej... Za­
telefonuję do niej. Dziękuję jed 
nak za to,«óe zgłosiłaś się prze* 
dewsźystkiem do mnie... 

Odprawiła ją. Pan de Lu -
questric zaczyna pojmować —« 
żona jego także. 

—• Wiesz, mój drogf, tego już 
za wiele, — wybucha radczy­
ni. — I mieliście czoło przyjść 
razem! 

— To przypadek jedynie, mo 
ja kochana, przysięgam ci... 
Widzisz przecie: wchodzi­
łem... 

— Doskonale! Ale teraz w i ­
dzisz zkolei: ona schodzi. 
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Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 
Magistrat warszawski urzą­

dza co rok na wiosnę przegląd 
pojazdów konnych i mechanicz 
nych. W roku bieżącym rewizja 
ta będzie przyśpieszona ze 
względu na' spodziewany na­
pływ większej liczby gości z 
Powszechnej Wystawy Krajo­
wej w Poznaniu w okresie od 
16 maja do 30 września. 

» * * 
Wkrótce.wyścigi konne odby 

wać się będą na nowym torze 
na Służewcu za Mokotowem.— 
Wkrótce przystąpi się do budo­
wy wielkich trybun i pomiesz­
czeń dla kas. Obecny tor na po­
lu mokotowskicm przeznaczony 
będzie na zabudowanie. Pole 

• to zajmie według planu regula-
cv.inego dzielnica uniwersytec­
ka. * • * 

Magistrat na swem ostatniem 
| posiedzeniu wyraził zgodę i 
przychylną opinję co do zgło­
szonego na posiedzeniu rady 
miejskiej wniosku przemianowa 
nia parku Skaryszewskiego na 
„Park Ignacego Paderewskie­
go". 

* * » 
Związek dorożkarzy konnych 

zdecydował wystąpił do magi­
stratu o podwyższenie taryfy 
pojazdów. Dorożkarze domaga­
ją się. by minimalna opłata za 
kurs wynosiła 1 zł. 20 gr.. a nie 
jak dotychczas 1 złoty. 

* * * 
Magistrat przyjął jako zasa­

dę, źe w przedsiębiorstwach 
miejskich, z wyjątkiem tramwa 
jów oraz wodociągów i kanali­
zacji może być tylko jedno sta­
nowisko wicedyrektora i w 
związku z tern postanowił oo 
dnia 1 kwietnia utrzymać po jed 
nem stanowisku wicedyrektora 
w miejskich zakładach zaopatry 
wania Warszawy oraz w Ka­
towni miejskiej. 

* * * 
Odbyło się w Warszawie u-

roczyste zakończenie 3-miesię-
cznego kursu w Szkole Oficer­
skiej policji państwowej.' Kurs 
ukończyło 80 oficerów. Pierw­
szą nagrodę przyznano starsze­
mu przodownikowi, Traczyko­
wi , z ziemi lubelskiej. Komen­
dant główny, pułk. Maleszew-
skl wręczył mu pamiątkową 
czablę honorową. 
* * * • 

Rada miejska przy uchwala­
niu podwyżki biletów tramwajo 
wtc l i uchwaliła wprowadzenie 
specjalnych biletów „powroto-
wych" w cenie 35 groszy, upo­
ważniających robotników do 
przejazdu na miejsce pracy i 

W ciągu tego czasu teatr ten, 
którego celem jest kult śmiechu 
i piosenki, przechodził wiele 
zmagań, wielką jest przeto za­
sługą cenionych jego kierowni­
ków, pp. Boczkowskiego i Maj-
dego. że zdołali oni przetrwać 
najcięższe chwile i prowadzą te 
atr do coraz świetniejszego roz­
kwitu. Kierownictwo artystycz­
ne „Qui pro Quo" przygotowuje 
z wielkim zapałem na przedsta­
wienie jubileuszowe przebojo­
wy program. (s. e.) 

Rozszalały żywioł drwił 
z niezręcznych strażaków. 
Pożar młyna elektrycznego. 

Z Rybnika donoszą: 
Wczoraj o północy wybuchł 

w Rybniku w młynie elektrycz­
nym p. Ośliśloka pożar, wsku­
tek zapalenia się łożyska. Młyn 
spalił się 

doszczętnie. 
Szkodę, która tylko częścio­

wo pokryje ubezpir^-mie, obli­
cza się na przeszło 200.000 zł.— 
Straży pożarnej udało się tylko 
uratować dom mieszkalny, są­

siadujący z młynem. 
Straż pożarna przybyła gdy 

już młyn spłonął i zajął się dach 
pobliskiego domu mieszkalnego. 
Na miejscu pożaru panował nie­
opisany chaos, węże były po­
dziurawione, sikawki wadliwe, 
drabina podczas rozsuwania się 
złamała się i dwóch strażaków 

runęło na ziemię. 
Na szczęście nic im się nie sta 

ło. 

Pogrzeb trzech bohaterów 
zamienił sią w wielką mawffl 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Onegdaj odbyło się wyprowa 

dzenie zwłok z lecznicy miej­
skiej na miejsce wiecznego spo­
czynku trzech 

zmarłych kolejarzy. 
Smutny był widok, gdy wy­

noszono trzy. jedna za drugą, 
trumny, które złożono na trzech 
w kiry spowitych karawanach. 

Dwie pierwsze kryły w sobie 
szczątki nieszczęśliwych ofiar 
tragicznego wypadku, ś. p. To­
masza Dodrakowskiego i Mak-

KRATECZKI. 

MECHANIK Z CHICAGO 
i jego łódzcy konkurenci. 

— Za jedne 50 groszy z Ło­
dzi do Sompolna! Za jedne 50 
groszy, panowie i panie! Tanio 
i przyjemnie za jedne 50 gro­
szy! 

Tak nawołują szoferzy auto 
busów, kursujących między Ło­
dzią a pobliskiemi miasteczka­
mi, do których nie dochodzą l i -
nje tramwajów podmiejskich. 
Rozmaite przyjemne „Wiatry" 
i „Przyjemności", „Róże" i „Bły 
skawice" stoją na dziedzińcu 
pobrowarowym domu nr. 2 przy 
ulicy Zachodniej. Nazwy bo­
wiem łódzkich autobusów są 
sentymentalne, jak piętnastolet 
nia dziewica. Szofer .„Wiatru" 
wyrywa sobie pasażerów, któ­
rzy zamierzają „przez omyłkę" 
pojechać do Uniejowa „Przy­
jemnością". 

— To jest „Przyjemnoszcz"? 
Fuj na taką przyjemność! Pluń 
pan na to! to jest paskudztwo, 
on pana wywali trzy razy na g*o 
dzinę do pięciu rowów, to jest 
męczarnia, to jest całkiem tref­
ny autobus, a nie żadna przy-
jemroszcz. U mnie pan pozna 
przyjemnoszcz, u mnie jest 
„Wiatr", to un chodzi jak dwa, 
un chodzi, jak trzy, jak cztery 
wiatry. 

AUTOBUS P. PODLASINA. 
Takie miłe pogawędki sta­

le miały miejsce na placu przy 
ulicy Zachodniej 2. 

Właścicielem jednego z au­
tobusów był Teofil Podlasin. 
Podlasin dłuższy czas spędził w 
Chicago, gdzie zdobył sobie opi 
nję pierwszorzędnego mechani­
ka i szofera. Powodziło mu się 
za oceanem bardzo dobrze, jed-

zpowiotem w określonych K 0 . n a k tęsknota za krajem zrobiła 
dżinach rannych 1 popołudnio­
wych. 

• * • 
Związki: Artystów Scen Pol­

skich, Autorów ł Kompozyto­
rów Scenicznych, Muzyków i 
Pracowników teatralnych, za­
wiązać komitet obchodu dzie­
sięciolecia sympatycznego tea­
trzyku warszawskiego „Oui pro 
Quo". Dziesięć lat istnienia te­
atru „Oui pro Quo" — to powa 
żna karta w dziejach rozwoju 
polskiej kultury teatralnej w do 
bie niepodległej Ojczyzny. 

swoje, wrócił więc Podlasin do 
Polski, zamieszkał przy ulicy 
Myśliwskiej 29 i kupił sobie au­
tobus kursujący na linji Łódź — 
Sompolno, który obsługiwał 
wespół ze swymi dwoma brać­
mi. 

Dzięki swym kwalifikacjom 
dobrego szofera Podlasin, a ra­
czej jego autobus cieszył się do 
skonała frekwencją i podróżni 
najchętniej nim jeździli. To, 
rzecz zrozumiała, doprowadza­
ło do pasji konkurentów. Nic 
pomagały żadne obelgi miotane 

na samochód Podlasina. publicz 
ność wiedziała, że autobus kie­
rowany pewną ręką Podlasina 
nie wywróci ich. 

LAJBUŚ NOŻOWNIK. 
Na tej samej linii Łódź — 

Sompolno kursował autobus 
eksplaotowany przez pewną 
spółkę, której „szefem ruchu" 

był niejaki Łajbuś Lachman, 
znany szerzej jako „Łajbuś no­
żownik". Miła ta nazwa miała 
swoje usprawiedliwienie, Łaj­
buś bowiem był osobnikiem wy 
soce wojowniczyrą i znanym 
przy ulicy Zachodniej nr. 2 ze 
swych awantur, w których nóż 
odgrywał niepoślednią rolę. 

Na czele owej spółki stał in-

TEATR POPULARNY. 

„DWIE SIEROTY" 
melodramat w 7 obrazach 

A. D'Lnery i Cormon'a. , 
Któż ze starszego pokolenia 

nie pamięta tych wszystkich sta 
rych melodramatów, któremi 
tak się rozczulano podówczas, 
któż nie pamięta „Dwóch sie­
rot". „Dwóch malców", „Nędz­
ników", czy „30 lat szulera"? 
Dobre to były czasy i wdzięcz­
na publiczność. 1 chociaż wiele 
dziesiątków lat minęło od tych 
czasów, jednak pewne wartoś­
ci tych melodramatów nie prze­
minęły, dziś bowiem jeszcze słu 
cha się tych przygód nieszczę­
śliwych dzieci z zawsze jedna-
kowern wzruszeniem, zawsze 
mile i 

z łezka pod powleka. 
Wystawianie trfkłch melodra­

matów na scenie-popuiarnej jest 
właściwie bardziej słuszne, niż­
by się to napozór wydawało. — 
Sztuki te nieskomplikow., prze* 
mawiają bezpośrednio do umy­
słu wrażliwego słuchacza, ja­
kim jest każdy bywalec Teatru 
Popularnego, sa łatwe, bezpo­
średnie, a jednocześnie posiada­
ją swój, prymitywny wpraw­
dzie, ale istniejący niewątpli­
wie sens moralny. Zło zostaje 
ukarane, prawda, cnota i spra­
wiedliwość zwyciężają. 

I dlatego zrozumiałem jest, że 
„Dwie sieroty" cieszą się w te­
atrze przy ulicy Ogrodowej na-
lcżytem powodzeniem i będą to 
zasłużone powodzenie miały 
również i w teatrze w sali Ge-
yera. dokąd po zejściu ^afisza 
przy ulicy Ogrodowej przejdą 
na dłuższy niewątpliwie okres 
czasu. 

Tego rodzaju stare melodra­

maty, jak „Dwie sieroty" wy­
magają efektownej wystawy 1 
starannej gry I reżyser]]. 

Warunkom tym sprostał te­
atr dyrektora Pilarskiego w zu­
pełności. Stylowe postacie na­
brały rumieńca życia, dwie sie­
roty wzruszały, zły Jakób przej 
mowal dreszczem trwogi, do­
bry Piotr wywoływał współ­
czucie. 

„Dwie sieroty", jak już za­
znaczyliśmy, wystawiono bar­
dzo starannie. Zespół bez wy­
jątku niemal stał na wysokości 
zadania. Panie Wernisówna i 
Bronowska były pełne dziew­
częcego wdzięku, p. Trembiń-
ska uosobieniem smutku, p. 
Brzozowska bardzo dobrze l 
mocno ujęła postać megery La 
Prochard i szarża jej w pew­
nych momentach była zupełnie 
na miejscu. 

Stanisław Dębicz był pełnym 
dystynkcji i utajonej namiętnoś­
ci hr. de Linniers, Henryk Ure-
wicz wstrząsał widownia swą 
grą pełną zła i okrucieństwa i 
doskonałą maską pięknego 
zbrodniarza. 

Wiele wdzięku dała postaci 
Marji p.Oppenówna opanowaną 
postać starego hrabiego stwo­
rzył p Puchalski. Wiełe weso­
łości w ponura naogół atmosfe­
rę wniósł p. Gałecki w roli to­
tumfackiego. 

Całość — zupełnie dobra, re­
żyseria pomysłowa i staranna. 
Dekoracje WI. Nowakowskiego 
poprawne. St. Sap. 

D r . m e d . H . L U B I C Z 
ulica CeKk-Inlana 43 tel 41 12 

SmrCtallfta ehorńh skórnych wene­
rycznych I oi»c7nnłclowvch. NaSwIe 

tlanie lampa kwarcowa 
Ola Dań od 3—5 oddziel, ooczekalnla 
Przv)mule od *<k1ł 8 -10 I od 5—* 

od 5 - 7. 

żynier Teodot Hohn, który kon 
trolował ruch komunikacyjny 
swego autobusu, ponadto współ 
właścicielami byli Waldman i 
Widawski. Podlasin był solą w 
oku owej spółki I pewnego dnia 
Lajbuś nożownik i jego pomo­
cnik Hersz Katornik postano­
wili „rozprawić" się z Teofilem 
Podlasinem I jego braćmi. 

— Hej, Podlasiny, będziecie 
jeszcze robili nam konkurencję, 
co? — spytał Lajbuś. 

Podlasinowie, widząc, że Laj 
buś nożownik szuka zaczepki, 
milczeli, nie zwracając uwagi. 

Ale Lajbusia milczenie to je­
szcze bardziej zdenerwowało, 
wespół więc z Herszkiem Ka-
tornikiem rzucił się na braci I 
zaczął Ich bić. 

Wezwano policję, zrobił się 
tłum, zbiegowisko i t. d. i t. d-
jak to zwykle bywa. 

Epilog tego zajścia rozegrał 
się w dniu wczorajszym w Są­
dzie Grodzkim, przed którym 
w charakterze oskarżonych sta 
nęll: Lajbuś Lachman, Hersz Ka 
tomik, Wolf Waldman, Widaw­
ski 1 inż. Teodor Hohn. którzy 
do winy nie przyznali się. Oskar 
żali bracia Podlasia. 

Po krótkiej naradzie sędzia 
Knappik skazał Lajbusia Lachma 
na na jeden miesiąc aresztu, zaś 
pozostali oskarżeni z powodu 
braku dowodów winy zostali 
uniewinnieni. 

J. Krzecki. 
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ZŁOTE WĘŻE. 
Przekład autor. H. Bukowskiej. 

Przedruk wzbron'onv. 

Było to jedno z pism nowojor 
skich, na którego pierwszej stro 
nie figurowała w dwóch olbrzy 
mich tytułach nazwa miasta Sa 
leport. Większy z tytułów do­
nosił jednak nie o pożarze, lecz 
o gwałtownej śmierci Fanny 
Cutshaw, w rezydencji wiej­
skiej nowojorskiego milionera, 
Carringtona. Marston z boles-
nem zainteresowaniem przeczy 
tał te cała historję, haftowaną 
domysłami. 

Było oczywistem. że wywia­
dowca okręgowy mimo obawy 
przed doktorem Benem, powie­
rzył swe podejrzenia jednemu 
z korespondentów dziennika sto 
łecznego. „Osoba miarodajna— 
odczytał Marston — dostarczy­
ła sprawozdawcy naszemu 
wszystkich sprawdzonych fak­
tów o śmierci pani Cutshaw", 
poczem następowała wzmianka 
o tern, że podejrzane okoliczno­
ści wskazują na kobietę, zajmu­
jącą wysokie stanowisko towa­
rzyskie. „Sa pogłosi — pisał — 
„dobrze poinformowany" kore-
ipondent. — że między tą kobie 

tą a panią Cutshaw wynikła 
sprzeczka i że kobieta ta była 
ostatnią, która widziała panią 
Cutshaw żyjącą. Stwierdzono, 
że obie kobiety interesowały 
się tvm samym mężczyzną". — 
Artykuł zapowiadał sensacyjne 
rewelacje w tej sprawie. 

Marston odsunął od siebie ga 
zetę z dziwnem uczuciem. Do­
znawał wrażenia, że niewidzial 
r;y nieprzyjaciel czyha na niego 
w nieznanem miejscu, by zadać 
mu cios z ukrycia. Zdanie „obie 
kobiety interesowały się tym 
samym mężczyzną", słowa do­
ktora Bena, a jeszcze bardziej 
jego chytre spojrzenie, gdy mó­
wił o Carlocie: „Wydaje mi się 
bardzo sympatyczna. Liczę na 
pana, że pan sprawę tę wyjaś­
ni" oraz niektóre pytania Baum 
gartena. odnoszące się do zna­
jomości jego, Marstona, z Fan­
ny, nabrały obecnie nowego 
znaczenia. Co właściwie ludzie 
myśieli? Jakie mieli podejrze­
nia? 

Wstał ze zdenerwowaniem, 
dorównywującem prawie prze­
rażeniu i wszedł do hallu. Wy­
palenie kilku papierosów nie 
przyczyniło się wcale do uspo­
kojenia jego nenvów. a nie miał 
z kim porozmawiać. — Widok 
Maxwella. który niósł na górę 
tacę ze śniadaniem, nasunął mu 
przypuszczenie, że Carrington 
już się obudził po wczoraiszem 

nadmiernem piciu. Nie było też 
śladu generała, który był obec­
nie przedmiotem szczególnego 
zainteresowania Marstona. — 
Sztylet stanowił jakbv znak za­
pytania obok jego nazwiska. 

Co do Carlotty, nie wiedział, 
kiedy napisała do" niego ów bi­
let, ani z jakiego miejsca go wy 
słała. Nie chciał pytać o to Max 
wella. Przez jakiś czas spodzie­
wał się otrzymaf wyjaśnienie 
od Helenki, ale i jej jakoś nie 
było widać. 

Stojąc przy oknie, wychodzą 
cem na jezioro. 73rii\vvca} się 
przemijająca już r>'«Vnością po­
ranka i nagle zapragnął się nią 
nacieszyć. Mała przejażdżka w 
rześkiem porannem powietrzu, 
znakomicie wzmocni go i od­
świeży na czekającą go w dniu 
tym pracę, której się tak oba­
wiał. Zadzwonił do garażu po 
swój samochód, a tymczasem 
przebrał się odpowiednio. Nie­
bawem, siedząc przy kierowni­
cy, zjeżdżał po pochyłości dro­
gi. Minąwszy zakręt, pozwolił 
sobie na większą chyżość i pod­
dawał się z zadowoleniem wra­
żeniu wzrastającego rozpędu. 
Osaczony wrogieml okolicznoś­
ciami i skrępowany uczuciem 
do Carlotty. które nie pozwala­
ło mu na bezstronna analizę je) 
położenia, odczuwał niejaka 
orzyiemnoKĆ. pewne wewnętrz­
ne odprężenie nerwów w zaży­

waniu siły motoru. Opanowany 
jakąś nieznorumiała dla samego 
siebie wesołością, mknął coraz 
prędzej. 

Nie mając określonego celu, 
kierował się tylko fantazją, 
zwracając dość pobieżną uwa­
gę na inne, przejeżdżające goś­
cińcem pojazdy. Raz. na zadrze 
wionym zakręcie, z trudem uni­
knął zderzenia z wozem, nała­
dowanym jabłkami. 

Od tej chwili jechał już wol­
niej. Jeden z domów przydroż­
nych zbudził jakiś oddźwięk w 
jego pamięci: biały, piętrowy 
budynek, z kępka szałwji, kwit­
nącej na dziedzińcu i grzędą as­
trów tuż u wejścia. Był to dom, 
w którym Carlotta zostawiła 
dziecko. Przed schodami wej-
ściowemi stał jej sportowy sa­
mochodzik. 

Wróciła więc do tego dziec­
ka! Co też powie mu w czasie 
przyrzeczonej rozmowy. Może 
po raz drugi zwiąże mu ręce, 
wprowadzając go w jakiś fał­
szywy stosunek do tego obcego 
dziecka. Na cóż miał czeka? — 
Przyszedł do przekonania, że 
tu na wsi. zdaleka od Oakhurst, 
łatwiej będą mogli porozumieć 
się ostatecznie. 

Pozostawiając swój własny 
samochód blisko bramy, po­
szedł w kierunku domu. Drzwi 
były otwarte, a przez okno 
znajdujące się obok schodów, 

dochodził go glos kobiecy. Zaj­
rzał i zobaczył Helenę Carring­
ton, siedzącą na ziemi i bawią­
cą się z dzieckiem. 

— Czy nie zechcesz nazywać 
mnie „mamusią"? — zapytała, 
wyciągając ramiona zaprasza­
jąco. 

Dziewczynka spojrzała na 
nią nieufnie, potem buzia jej roz 
szerzyła się w szczerym uśmie 
chu. Trochę niby zawstydzona, 
ale bez obawy dała się ogarnąć 
cienłym objęciom „mamusi". 

Marston już na nic więcej nie 
czekał. Nie chcąc być dostrze­
żonym, wrócił spiesznie do swe 
go wozu 1 puścił w ruch motor. 

Tylko pies, wypadłszy z po­
za stodoły dojrzał obecność ob­
cego człowieka i szczekając po­
biegł do bramy. Marston nie u-
miał znaleźć odpowiedzi na py­
tanie, czy Carlotta była gdzieś 
w pobliżu. Obecność Heleny i 
jej postępowanie z dzieckiem za 
skoczyło go. Dlaczego żądała, 
by dziewczynka nazywała ją 
matką? Czy może Carlotta 
przygotowywała się do oddania 
jej dziecka? Odrzucił tę myśl 
z niechęcią. 

Pędrąc znów z zawrotną 
szybkością dojechał wkrótce do 
granicy Oakhurst i skręcił w 
cienistą drogę, prowadząca do 
domu, stojącego daleko, na 
wzgórzu. W tern miejscu właś­
nie, po prawej stronie drogi, w 
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ten, 
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ki maszynisty ś.'' Wlzuj( 
Andrzejewskiego. • 
wiwszy sie. fejraktuje wycho-
podczas pełn.enj ^ , e , przysposobic-
ciągti. w trzydflg wowe , ako integralną 
cic dziwny"1 wri „ c } "ad 
n , w > dnia i. o " J g ™ " " obywatelskiem 
nie. w które ^ . 
śmiercią na IoK01 
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go zawodu, to 
pracy, którzy 1 
swych posterun* 
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wielka Ma"u 
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żałobny kondukt 
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łvm bohaterom. 
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^kan n rodziny^ 
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od 11-12 i 2 - * li 
w niedirel* '• * 

Lteii 
W E N E R Y C Z N A , 

P Ł C l O W y ­
badani, k r * J 

KonsTulacie 101 
Gabinet 

Kośna** 
Oddil.lna P° c t 

POR 

„Iloiia" w Zgierzu symiljana Borko* 
W trzeciej s t ^ B 

XndrzSsS4l^ u / e szereg nowych sportów. 
stwo m. Zgierza. Sekcja spor­
tów zimowych jest pierwsza te­
go rodzaju w Zgierzu, z której 
oprócz łyżwiarstwa, z wiclkiein 
zamiłowaniem uprawiane jest 
saneczkowanie w okolicach Dą 
brówki. Saneczkowanie, ten pic 
kny sport zimowy, winien być 
przez śiery sportowe należycie 
oceniony, albowiem daje on du­
żo ruchu i 

wyrabia zręczność, 
przydatną w okresie letnim. 

Do zbliżającego sie okresu let 
niego, klub ten już czyni przy­
gotowania organizując sekcje i 
lekko - atletyczna, pływacką, 
siatkówki i żeńską — hazenny, 
pierwsza w Zgierzu. 

W tej nieustannej pracy na po 
lu wszechstronnego wychowa-
nia młodzieży, należy życzyć 
harcerstwu w Zgierzu dobrych 
wyników, które sa tern pewniej 
szc. że akcją tą kierują fachowi 
instruktorzy, mający u młodzie­
ży posłuszeństwo i zaufanie. 

mający świetną prze 
sportową w dziedzinie 

przeszedł do in-
B wychowania iizycz 

•» lekkiej atletyki, siat-
szczypiorniaka. sanccz-
* 1 Pins - pongu. 

l c dostateczną zaprawę 
"KS. pracuje w obc-

z i m o w • **w>nic tiinowym 
*'dwóch sekcjach: 

; Wora przystąpiła obcc-
r°ZKry\vek o mistrzo-

5?°rt w kilku słowach. 
«z tn« w , a s n e m boisku 

l 0 W a " y s k i z Orka-

iii 

L E L 
I ŁKAKZY Sf'l"'-j*,« 

Piotrkowska 
'przy przyst. tl 
Czynna od 10 I 
niedziele I swiłt 
kie specjalności 
'wietlne. lamp* 
zacja, Rentegei! 
moczu. katu. ki 
In I t. d.) 

wizyt] 
Por* 

Porada 
wer 

dla chorób »tó 
I niemocy-

o godz. 1 wjecz. od 
w sali szkoły P°-. 

P»Y u\. Cegielniancj 
w siatkówkę żeńską, 
a"Y przez- Rodzinę 
Na program turnieju 
« następujące spotka 

v ^ m a boiskowa l. -
.Ą* Rodzina Wojskowa 

* U. Wejście na po 
* 0 < 1Y bezpłatne. 

H M J U Y U E U . 

(—) Trener Fiszer odmówił 
przyjęcia posady w organiza­
cjach tennisowych Łodzi. 

(—) Polska ekipa hippiczna 
walczyć będzie w czasie od 17 
— 28 kwietnia w Nicei o „Pu-
har Narodów". 

(—) Okręgowy Urząd Wy­
chowania Fizycznego organizuje 
dziś, dnia 15 marca w godzinach 
wieczornych w sali gimnastycz­
nej przy ul. Nowotargowej 24 
pierwszy szermierczy krok pań. 

W bezpłatnej tej imprezie 
mają wziąć udział wszystkie 
zrzeszone i niezrzeszone panie. 

(—) Odwołane zostały zawo­
dy w koszykówkę o puhar w 
dniu 17 b. m. 

(—) W niedzielę w sałi Gimn. 
Niemieckiego o godz. 5 po poł. 
odbędą się ciekawe zawody, 
mianowicie spotkają się: 

- Szkdf p ' k i e * ° 

.'• Którzy w ro 
{•kończyi, Semi-lskowa""""—"Absolwentki szkół [j 
lejto - i m ' E w a | średnich. 

iu v i W Ł o d z i . w 

,. Koleżeńskiego. 
fcoW'"0 przybycie 

ROW konior-7nr> 

W koszykówce: Nauczyciele wowego 
Wychowania Fizycznego^—Klub 
oficerski oraz Reprezentacja Ło 

onieczne. Idzi: Team A — Team B. 

Na drewnianym stole... 
• -

Jak walczą drużyny w Zgierzu'/ 
W Zgierzu odbywa się od 2 Igry odbywa się losowanie. 

dni turniej ping-pongowy o mis 
trzostwo miasta, w którym bio 
rą udział wszystkie szkoły i 
kluby sportowe. Dotychczaso­
we wyniki przedstawiają się 
następująco: 

13 marca: 
Gimnazjum i — Orlę I 8:2. 
Gimiazjum I — Orlę I I 10:0. 
Makakbi I — Gimnazjum I 

10:0. 
14 marca: 

Gimnazjum I — Zgierski 
Klub Sportowy 10:0. 

Sokół II — Zgierski Klub 
Sportowy 7:3. 

Makkabi I — Orle I I 10:0. 
Codziennie, poczynając od 

dziś, zamieszczać będziemy 
wyniki spotkań z dnia poprzed­
niego. 

Regulamin rozgrywek w 
Ping-Pong o mistrzostwo m. 
Zgierza przedstawia się nastę­
pująco: 

§ 1. Mistrzostwa w Ping-
Pong rozgrywane są w konku­
rencji drużynowej, systemem 
pojedynczym. 

§ 2. Zawody rozgrywa się 
według przepisów wydanych 
przez Wł. Kozielskiego z tą 
zmianą, że w czasie serwowa­
nia piłka uderzona o siatkę po 
przejściu na stronę przeciwną 
(jest powtarzany serw). Pun­
ktu w tym wypadku nie liczy 
się. 

$ 3. Rozgrywki odbywają się 
w lokalu T. G. Sokół. ul. Naru­
towicza nr. 12 i T. G. Makabi, 
ul. Średnia 20. 

S 4. Wyznaczony kalenda­
rzykiem termin może być zmic 
niony na prośbę zainteresowa­
nych klubów, przez kierow­
nictwo zawodów każdorazowo 
na 24 godziny 

przed terminem rozgrywek. 
$ 5. Jeden klub nie może 

zgłosić więcej nad 2 drużyny 
do rozgrywek. 

§ 6. Drużyna składa się z 5 
graczy i uznana jest jako jed­
nostka biorąca udział w mis 

W siatkówkę: „Rodzina Woj |trzostwie drużynowym, poza 
tern każda drużyna ma prawo 
wystawić jednego gracza rezer 

'§ 7. Kluby grają ze sobą tyl 
ko ieden raz. 

§ 8. Przed rozpoczęciem 

§ 9. W wypadku niestawie­
nia się wyznaczonego sędzie­
go, kapitanowie drużyn mogą 
poprosić do sprawowania funk­
cji sędziego kogoś z obecnych. 
W każdym wypadku zawody 
będą uważane za normalnie ro­
zegrane. 

§ 10. Spóźnienie drużyny 
od 5 do 30 minut powoduje na­
łożenie kary na każdego gra­
cza w wysokości 50 gr. od oso­
by. Spóźnienie ponad pół go­
dziny spowoduje valcover dla 
drużyny, która w wyznaczo­
nym terminie stawiła się do za­
wodów. 

§ 1 1 . Niestawienie się wy­
znaczonych drużyn powoduje 
utratę punktów przez obydwie 
drużyny.'" 

§ 12. Drużyna przystępują­
ca do rozgrywek winna złożyć 
po 50 groszy od każdego zgło­
szonego gracza. Wyjątek sta­
nowią 

gracze rezerwowi. 
§ 13. Protesty należy skła­

dać na ręce sekretarza Kole­
gium Sędziów p. Jaskulskiego 
w ciągu 24 godzin po rozegra­
niu zawodów. 

§ 14. Od orzeczenia Kole­
gium Sędziów nie przysługuje 
zainteresowanym klubom od­
wołania się. 

§ 15. Zawodnik, może brać 
czynny udział tylko w tej dru­
żynie, do której został przez 
swój klub zgłoszony. 

S 16. Udział gracza w zawo­
dach nieuprawnionego do gra­
nia powoduje nażołenie valco-
veru na korzyść strony prze­
ciwnej. 

§ 17. Za każdą wygraną par 
tie drużyna otrzymuje 2 pun­
kty. Volcower równa się 10 
punktom. 
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KOWy Z E S P Ó Ł BALALAJ-

"<:» • 8 30 m ' 0 d b C ( l z I e s ie ^ sali 
ros v i s k j

w i ec zorem tylko jeden 
° ^Ken;680 a r tystycznego zespo 

0 a r c a k ą c i k . 
i m °̂dz 

^ ' ł 0 sPoda ; 1 4 - 5 0 Komunikaty 
*Wit*niT y 1 n a d P r ° 2 r a r r i ; 

BK ? t w eerJody.czny.ch" tt-

13.00 Komunika-

inówl prof. Henryk Mościcki; 15.33 Nad program 
I komunikaty; 15.50 Koncert z płyt gramofono­
wych; 17.00 Odczyt p. t. „Komórki fotoelekfrycz-
nc 1 ich zastosowanie w telewizji oraz w przeno­
szeniu obrazów na ^dlegfość" — wygłosi p. Wa­
lerian Rogulskl; 17.50 Koncert popołudniowy; 
18.50 Rozmaitości: 19.10 Odczyt p. t. „Owady ja­
ko przenosiciele chorób zakaźnych i Ich zwalcza­
nie" — wygłosi dr. Gryzma-Lasck; 19.56 Sygnał 
czasu: 20.00 Pogadanka muzyczna — wygłosi p. 
Karol Stromcngcr; 20.15 Transmisja koncertu sym 
fonicznego z Filharmonii warszawskiej. Po trans­
misji komunikaty: lotniczo-meteorologiczny, poli­
cyjny, sportowy, nad program oraz retransmisje 
ze stacyj zaeraniczjiych na aparatach „Marconi". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aoteki: L. Pawłowskie­

go, Piotrkowska 307. S. Hamburga, Głów­
na 50, B. Głuchowskiego, Narutowicza 4. 
J. Sitkiewicza, Kopernika 26, A. Charemzy 
Pomorska 10, A. Potasza, Plac Kościelny 
nr. 10. (p). 

I? 
Pełna tabela wygranych XVI I I 
Polskie j Loter j i Pańs twowej . 

Ósmy dzień ciągnienia. . 
IX. 150.000 Nr. 85708. W 
Zł. 25.000 Nr. 134483. 
Zł. 20.000 Nr. 43800. 
Zł. 15.000 Nr. 128330. 
Zł. 10.000 Nr.: 8921, 37755, 139331. 
Zł. 5.000 Nr.: 7891, 84113. 
Zł. 3.000 Nr.: 51020, 51180, 53162, 61493, 118580 

120189, 126432, 140Z36, 158066. 
Zł. 2.000 Nr.: 815, #!99, 20481. 33222, 37378. 

46407, 55998, 59895, 74057, 83163, 88615, 88747, 
93175, 96854. 101912, 158P96. 

Zł. 1.000 Nr.: 4163, 4448, 8031, 14914, 23037, 
27752, 28577, 32752, 35616, 45455, 52233, 55245, 
77919. 78319, 80622, 88380. 96384, 101740. 102999, 
117925, 122245, 129013^ 131811, 139311, 155596, 
156750. 158985. 162733. 169686. 

Zł. 600 Nr. A 605. 15840 19732, 22940. 23934. 
33025. 40930. 40977. 41090. 50013. 56001. 66079. 
70265. 73601. 77742. 81574. 86528. 86568. 86781, 
89134, 90(158. 90146. 93276. 98633, 124076. 136848. 
156681. 158348. 167365 170681. 

Zł. 500 Nr.: 27. 731, 742. 4825. 5021. 5416. 5641, 
7288. 8077, 10626, 10923, 12951. 13551. 14261, 
14497. 21914. 23962, 24612. 25472, 25641, 27417. 
28998. 29180. 30464. 31487. 32260. 32504. 33115, 
33966. 35225. 35442. 36240. 36413, 40797. 46699, 
46778. 50459. 52662. 53260. 5^506. 59638. 63470. 
64027. 64470. 64788, 64923. 69404. 73536, 76734, 
78586. 79429, 80764. 81811. 81956. 83090. 86112, 
S6459 87124, 87248, 87324. 89651. 91624. 91626, 
92009 92426, 92554. 97285. 97574. 99853. 100428, 
102343 104714, 105178, 105751. 105977. 
109499. 
(17450. 
I28SS2, 
136844, 
141558, 

109596. 
118741. 
130109. 
138621. 
141616. 

113547, 
120238. 
133457, 
139684. 
143H2. 

114232. 115999. 
120365. 120704. 
135013. 1.36556, 
139789. 140285, 
143634, 143937. 

106035, 
116965, 
127714. 

145964, 147130. 147867. 149776, 150394, 152136, 
152724, 156037. 1570.30, 157589, 158273, 159326. 
159704, 163203. 167570, 170358, 171007, 171649, 
172336, 172484. 172779. 172827. 173236. 173355. 

Zł. 2S0. Nr.: 14, 242, 284, 397. 412. 719. 757, 
791. 815. 821. 947. 1002. 053. 179. 199. 325. 367. 
633. 705. 813. 819. 835. 875. 902, 994. 2150. 197. 
242. 268. 483. 522, 532. 632. 825. 980. 988. 3137. 
220. 614. 639. 752, 804. 845. 924. 997. 4023. 133, 
163. 187. 251. 3.36. 399. 448. 589. 600. 611. 664. 
812. 856. 50,10. 146, 163. 252, 438. 474. 516. 625. 
740. 764. 766. 944, 6100. 187, 310. 343. 372, 522, 
786. 840. 899. 7040. 186. 417. 532. 562. 666, 723. 
736. 874. 891. 8022, 040. 080. 147. 159. 175. 186. 
237, 2,38, 322. 327, 383. 510. 523. 529. 546. 593. 
713. 727. 803. 806. 818. 824. 871. 900. 921. 930. 
9331, 341. 561, 600. 643. 930. 

10052. OSO. 179. 517. 532. 551. 556. 638. 691, 
720. 812. 893. 915. 11163. 198. 338. 456. 467. 554. 
931. J2004. 148. 202. 266. 267. 479. 498. 671. 772. 
837. 847. 987. 13131. 163. 175. 247, 418. 438. 489. 
530. 5.56. 716. 795. 877. 927. 958. 997. 14022. 053, 

-J.062. 257. 288. 342. 412. 436. 439. 533. 568. 675. 
708. 830. P14. 954. 15023, 065. 154. 252. 432 442 
525, 621. 683. 951. 16326. 338. 405. 429. 527.' 584. 
f.49. 687. 790, 826. 867. 990. 17090, 142. 164. 186. 
224. 235. 340. 343. 436. 569. 597. 627. 653. 773. 
862. 978. 18038. 104. 295. 330. 338, 350. 375. 454. 
5S5. 659. 662. 714. 19259. 263. 282. 339. 415. 419, 
487, 560. 574. 653. 678. 756. 826. 875. 

20007, 073. 185. 250. 295. 387. 478. 481. 554, 
555. 962. 980. 21012. 068. 073. 168. 366. 514. 603, 
664. 22037, 081. 161. 441. 577. 822. 877. 963. 23037. 
043. 085. 115. 181. 350. 552. 631. 704. 712. 713. 
841. 894. 818. 24083. 170. 179. 242. 650. 725. 800. 
821. 840. 870. 896. 919. 939. 963. 25020. 041, 091. 
214. 248. 311. 392. 419. 472. 507. 598. 608. 642, 
826 26126. 210. 264. 408. 411, 421. 457. 517, 807 
882. 929. 27011. 054. 065. 067. 136, 300. 328. 37l! 
383. 392. 426. 542. 713. 28034. 128. 168. 195. 235. 
337. 342, 373. 495. 526. 532. 903. 952. 29005. 032. 
105. 121, 147. 203, 460. 468. 590. 695. 813. 838. 
8J0 970. 

30139. 196. 350. 403. 511. 603. 615. 792. 887. 
913. 932. 31101. 149. 178. 228. 247. 312. 367. 491 
610. 704. 822. 909. 924. 977, 996. 32035. 154. 228, 
597, 652. 701, 722 752. 797. 908. 923. 977. 33010. 
162. 210. 258. 535. 600. 675, 885. 922. 970. 34019. 
068. 218. 220. 320. 566. 600. 632, 834. 921. 35007. 
152, 167. 204. 214. 357. 384. 424. 434. 535. 697. 
810. 826. 909. 939. 36049. 074. 206. 470. 507. 709, 
37274. 287. 290. 320. 600. 684. 704. 720. 750. 778, 
855, 955. 986. 38068. 123. 256. 336. 422. 641. 678, 
696. 873. 967. 39054. 089. 105, 126. 193. 230. 240. 
287. 312. 374. 386. 452, 631. 720. 798. 830. 911. 
930. 

40121, 124. 683. 899. 900. 925. 937. 957. 970. 
41052, 064. 189. 270. 289, 578. 588. 589. 822. 420.38, 
163. 289. 336. 477. 519. 593. 608. 658. 748. 761. 
791. 854. 945. 43049. 105, 107. 135. 136, 233, 386, 
611. 616. 789, 805. 44078. 145. 235. 285. 322. 378, 
412. 506. 637. 644. 701. 736. 780. 45016. 081. 163. 
261. 343. 379. 487. 490. 528. 729. 762. 905. 937. 
46071. 094. 107. 113. 116 119. 156. 181. 358. 375. 
440. 441. 484. 619. 641. 643. 730. 750. 47232, 267. 
439. 604. 758. 914. 991. 48046. 107, 130. 185, 557. 
713, 779, 897. 49013, 140. 175. 208. 262, 458. 489. 
54?. 679. 766. 907. 912 949. 995. 

50014, 067. 336, 353. 409. 425. 428. 543. 648, 
705. 51015, 020. 114 191. 240. 295. 319. 770. 774. 
905 52187. 339. 550. 575. 693. 993. 53073. 104. 169 
236. 324. 763. 808. 971 995. 54033. 049. 271. 471 
545, 575. 646. 666. 765, 55043. 053, 059, 176 312 
374. 407. 427. 560. 667. 728 840. 56176. 222, 226 
301 436. 788. 804. 815. 873. 889. 931. 57062 134 
141. 154. 359. 375. 465. 495. 509. 545. 586." 808' 
971. 5S050. 053. 399. 404. 407. 417. 422. 57? 666' 

141550, 
14501)8, 

llllll' 693. 723. 776. 842, 901, 972. 988. 59024. 055\ 075! 
l.-Stwn. ,tn gc: cna «2 ńi7 77C cni ntn n.i 145. 1S9. 355. 508. 553, 617, 775. 801. 910. 942. 

(Dalszy ciąg na §tr» (Hej), 

40-kilometrowy marsz 
wytrzymałych piechurów. 

Sport lekko * atletyczny dzie­
li się na dwie części, mianowi­
cie: typu czysto sportowego 1 
typu wojskowo - atletycznego. 
Prawdziwa lekko - atletykę u-
prawiają na terenie okręgu łódz 
kiego kluby sportowe, zaś oba 
te działy usilnie oro^pfuje 

związek strzelecki, 
jako organizacja przysposobie­
nia woiskowetro. którego pod­
stawą są sporty. 

Dnia 24 marca r. b. Zw. Strze 
lecki obwód Łódź — organizu­
je zawody marszowe ku czci 
Marszałka Piłsudskiego. Trasa 
marszu prowadzi z Łodzi (plac 

Dąbrowskiego) do Zgierza — 
Aleksandrowa, Kał, Konstanty­
nowa i zpowrotem. — W zawo­
dach wezmą udział wszystkie 
r.ieir.al organizacje P. W. i klu­
by sportowe, drużyny strażac­
kie z Łodzi i powiatu łódzkiego. 

W Zgierzu, Aleksandrowie t 
Konstantynowie urządzone ZO' 
staną punkty 

odżywczo - orzeźwiające. 
Półmetek, połączony z 20-mi-

nutowym przymusowym odpo­
czynkiem wyznaczony został w. 
Aleksandrowie. 

Trasa marszu wynosi przesz­
ło 40 kim. 

s: !l Ż.YCIE EKONOMICZNE. I ] 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA­

GRANICA. 
Londyn 43.29, Zurych 58.30, 

Berlin 46975 — 47.375. wypłata 
na Warszawę i Katowice 47.175 
— 47.375, na Poznań 47.15— 
47.35, Wiedeń czeki 79.65 — 
79.93, banknoty 79.50 — 79.90. 
Praga wypłata na Warszawę 
377.60 — 379.60. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 4.85.22, Holan-
dja 12.11 i 3 4, Francja 124.25, 
Belgja 34.95 Włochy 92.62, Niem 
cy 20.45 i 5 8, Szwajcarja 25-23 
i 1 '4 Praga 163.90, Wiedeń 34.56 
Warszawa 43.29. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.26 i pół Nowy Jork 
25.60 i pół, Szwajcarja 492.50. 

Gdańsk. Notowania w gulde­
nach gdańsrkich: 100 zł. 57.73 — 
57.88, czek na Londyn 25.01 i 
1/4, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.70 — 57.85. 

Nowy Jork. Notowania koń­
cowe: Londyn 4.85 1 3/16, Paryż 
3.90 i pół, Berlin 23.72 i 5/8, Wie 
deń 14.06, Praga 2.96, Warsza­
wa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 14. 3. Amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 10.69, 
luty 10.68, marzec 10.79, kwie­
cień 1081, maj 10.89, czerwiec 
10.88, lipiec 10.89, sierpień 10.83 
wrzesień 10.77, październik 
10.72, listopad 10.70, grudzień 
10.70,- loco 11.12. -

Liverpool, 14. 3. Egipska, 
zamknięcie: marzec 18.22, maj 
18.55, lipiec ]8.72, październik 
18.76, listopad 18.92, grudzień 
19.34. loco 19.10. 

Aleksandrja, 14. 3. Egipska, 
zamknięcie: Sakellaridis: sty­
czeń 38.66, marzec 37.60, maj 
38.10, lipiec 38.35, listopad 38 50 
Ashmouni: czerwiec 24.48, sier­
pień 24.59, październik 24.69. 

Nowy Jork, 14. 3. Amerykan 
ska, zamknięcie: marzec 21.18— 
21.19, maj 21.15 — 21.17, lipiec 
20.65 — 20.69. 

Nowy Orleans, 14. 3. Amery 
kańska, zamknięcie: styczeń 
20.37, marzec 20.23, maj 20.47— 
20.49, lipiec 20.53 — 20.54, paź­
dziernik 20.33, grudzień 20.37, 
loco 20.19. > f v 

ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 15 marca. Tran-

zakcje na giełdzie zbożowo - to­
warowej za 100 kg. fr. st. War­
szawa. Ceny rynkowe: żyto 
36.25 — 36.50. pszenica 51—52, 
jęczmień browar. 35.50 — 36, 
na kaszę 34.50 — 35, owies je­
dnolity 35.50 — 36.50, groch Vic 
toria 68 — 80. polny 45 — 52, 
koniczyna czerwona 160 — 190, 
biała 240 — 290, seradela 58.50 
— 60.50, łubin niebieski 23.50^-
25.50, mąka pszenna 65 proc. 73 
— 77. żytnia 70 proc. 49 — 50, 
otręby żytnie 25.50 — 26.50, 
pszenne średnie 30 — 30.50, gru 
be 32 — 33. kuchy lniane 49.50 
— 50.50, rzepakowe 39.50 — 40. 
Obroty średnie. .iC-Ttf&i/ 

Waluty, dewizy i złoto. 
MAŁE OBROTY DEWIZAMI. 

Zapotrzebowanie na dewizy 
na zebraniu giełdy walutowej 
było niewielkie, na dolary zaś 
Stanów Zjednoczonych nie by­
ło wcale popytu i wskutek tego 
tranzakcyj gotówkowych nie za 
wierano żunefnie. Ogólna ten­
dencja dla dewiz kształtowała 
sie niejednolicie. Zwyżkowały 
jeszcze dewizy na Włochy o 3 
gr.. na Paryż o pól grosza i na 
Szwajcarie o pół gr. Osłabła je­
dnak tendencja dla większości 
pozostałych dewiz i obniżyły 
się na Belgję o 6 gr., na Kopen­
hagę o 3 gr. i na Londyn o trzy 
czwarte gr. na 1 funkcie. Bez 
zmiany notowano jedynie dewi­
zy na Nowy Jork i Pragę. 

DUŻE ZAINTERESOWANIE 
DOLARÓWKA. PRYWATNE 
PAPIERY PROC. NIEJEDNO­

LICIE. 
Pożyczki państwowe od dłuż 

szego czasu zakupywane są sta 
le po kursach niezmienionych. 
Nawet wahania kursu 4 proc. 
Poż. Inwestycyjnej ustały i tran 
zakcje tą pożyczką dokonywa­
ne były po cenie poprzedniej.— 
Natomiast usilnie poszukiwana 
była Dolarówka, w krótkim też 
czasie wykupiono ca ły zaofiaro 
wany materiał, płacąc ostatnio 
po 2 zł. 75 gr. powyżej kursu do 
tychczasowego. a potem ofero­
wano nawet wyższe ceny, nic 
mocrac już jednak znaleźć chęt­
nych oddawców. Z listów zasta 
wnych największym popytem 
cieszyły sie i zwyżkowały 
znów 4 i nół Droc. ziemskie. 5 

proc. m. Warszawy o 75 gr., a 
nadto o 65 gr. 5 proc. 1. z. tn. 
Łodzi. Utrzymały się kursy 7 
proc. i 8 proc. 1. z. ziemskich do 
larowych oraz 8 proc. m. Piotr­
kowa. Obniżyły się w cenie w 
stosunku do ostatniego notowa­
nia 4 i pół proc. 1. z. m. Warsza-
wy^o 25 er., 8 proc. m. Warsza­
wy o 70 gr. i 8 proc. m. Łodzi 
o 1 zł. Mimo ożywionych obro­
tów listami zastawnemi, obliga­
cje miejskie pozostały w dal­
szym ciągu bez ruchu. 
\KCJE COKOLWIEK MOC-

NIEJ. 
v\V dziale bankowym zwyżko 

wał Bank Polski, utrzymały się 
natomiast kursy banków: Dys­
kontowego i Zw. Spółek Zarob­
kowych. Z akcyj elektrycznych 
zaKupywano po niezmienionym 
ktirs-e Elektrownię w Dąbrowie 
Obiiiżyły się jeszcze o 1 zł. wo­
bec natarczywej podaży akcje 
cukrowe Warsz. Tow. Eabr. Cu 
kru. Z papieiów cementowych 
zawierano tranzakcję Łazami 
po kursie dotychczasowym. U-
trzymały się lównież na poprze 
dnim poziomie akcje Warszaw-] 
skiego Tow. Kopalń Węgla. —•, 
W grupie faftowej zwyżkował 
Nobel o dalsze 50 gr. Z akcyj 
metalurgicznych utrzymały się 
t\H<o Starachowice, natomiast 
pozos.ałemi obracano po ce- ( 

nach wyższych dla Modrzejowa 
o 25 gr. i dla obu seryj Ostrow­
ca o 1 zł. W pozostałych dzia­
łach chemicznym, włókienni­
czym, handlowym i spożyw­
czym poważniejszych tranzak­
cyj nie zawierano. 

„ K r z y k 
na ekranie 

Jest to jeden z takich filmów 
które stanowią już pewien typ 
przeciętnej wytwórczości — 
wszystko jest na przyzwoitym, 
kulturalnym poziomie, bez sile­
nia się 

na stworzenie arcydzieła. 
Scenarjusz filmu odznacza 

się oszczędnością i prostotą fak 
tów, które samo przez się roz­
wijają się konsekwentnie, i tak 
jak życie, biegną ku końcowi z 
żelazną bezwzględnością. 

„Krzyk setta" — lo obraz 

i i s e r c a 
„Capitol". 

pełen konfliktów dramatycz­
nych, wszystko w dość staran-
nem ujęciu reżyserskiem. 

Gra wszystkich aktorów de­
bra. 

Bessie Love, znana z „Świa­
ta zaginionego" zdobyła się na 
szereg całkiem udatnych mo­
mentów. 

Rudolf Schildkraut jest to 
aktor, którego interpretacja po­
siada dużo utajonej dyskretnej 
ekspresji I Nel (eJ 

http://przeprowsd.il
http://eerJody.czny.ch
file:///KCJE
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Precz z ciemnym kolorem. 

Spacerujmy w kolorowych pyjamach. 
Franciszkańska 31-a Ti fi l l f A 

róg Brzezińskiej 
£ * Franciszkańska 31-a 

róg Brzezińskiej 

W całej Ameryce południu 
wej panuje obecnie najnowsza, 
z entuzjazmem przez ród męski 
przyjęta moda: noszenie 

pyjam na ulicy. 
Nowa moda wyszła z Buenos 
Aires. Tam bowiem kilka lat 
temu ojcowie miasta wypowie­
dzieli wojnę mężczyznom, spa­
cerującym po ulicach bez ma­
rynarki, tylko w koczulach 
wierzchnich. Panom takim za­
grożono karą. I oto w najwięk 
szym skwarze słonecznym mu­
sieli pocić się mężczyźni, cho­
dzący w grubych ubraniach, 
podczas gdy panie spacerowa­
ły - w najlżejszych i najprze-
wiewniejszych toaletach. 

Wreszcie pewien młody czło' 
wiek znalazł wyjście z nad-
wyraz 

przykre] sytuacji. 
Ukazał się on w samo połud­
nie, na najruchliwszej ulicy 
Buenos Aires, gdzie spotyka 
się cały elegancki światek miej 
ski, w zwykłym ubiorze domo­
wym. Tylko zamiast ciemnej 
marynarki, miał on na sobie 
lekką pyjamę. skrojoną na 
wzór marynarki. Białą pyja­
mę w różowe pasy, jaskrawo 
odbijającą się od reszty ubio­
rów. Policja była bezsilna wo 
ftec tej nowości, boć przecież 
•nłody „wynalazca" nosił ma­
rynarkę, a moda na pyjamy by 
la właśnie bardzo rozpo­
wszechniona. 

Niebawem zaś zaczęto nosić 
stroje nocne w całym komple­
cie i liczba mężczyzn, pokazu­
jących się na ulicach w lek­
kich i barwnych kostjumach. 
Wzrastała 

z dnia na dzień. 
Teraz widzi się różowe, purpu­
rowe, czerwone, żółte i zielone 
odcienie w ubiorach młodszych 
panów — bronzowe, szare, gra 
natowe I oliwkowe w ubiorach 
panów starszych. Obraz ulicy 
ożywił się przez to bardzo. 
Wprawdzie jest jeszcze pewna 
łiczba konserwatywnych męż­
czyzn, ukazujących się w naj­
gorętszych dniach lutego (na 
nasze miesiące zimowe przypa 

da tam t. zw. okres letni — po­
ra sucha) w ciemnych ubra­
niach i nie sprzyjających pyja-
moin. Mimo to nowa moda 
przebojem idzie od kraju do 
kraju, święcąc 

coraz większe triumfy. 
Czy w Polsce znajdzie się 

„bohater", który zapoczątkuje 
nową modę? 

D a l i i d n i n a s t ę p n y c h ! 
j Sz«xytowe arcydzieło wszechświatowej produkcji filmowej 

C A I R - E W I C Z 

Według dzieła GABRJF.LI ZAPOLSKIEJ . 
W rol i tytułowej I W A N P E T R O W I C Z 

Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele i święta od g. 12—3-ei 
uraz w dni powszednie na pierwszy zeans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego. 

2 £ * i P k » ' " o w s k . Ciche mieszkań* 
dla zdenerwowanych rnieszkW^^Z«Z 

Trzy rodzaje odgłosów do­
chodzą do mieszkań wielkomiej 
skich: szum podziemny, pocho­
dzący od maszyn, lub od ko­
lejek podziemnych, umieszczo­
nych pod powierzchnią ulic; 
szum uliczny i pochodzący z 
mieszkań sąsiednich. Ażeby 
izolować mieszkanie od jakich-

jałó*.1 

„O D E O IN" Ostatn e 
P r s e j a z d 3 3 dni 

„WODEWIL" 
Główna Nr . 1 

Ostatnie 
3 dni 

PAT i PATACHON 
JAKO 

• E n i g a p ę 
Komedja t ryskająca ż y w i o ł o w y m humorem 

Nad p rogram FARSA. S E S T -

„ C O R S O " 
Z ie lo n a 2 

Ostatnie 
3 dni 

Po raz pierwszy w Łodzi 
Dawno niewidziany !!! 

Mistrz cowboyów!!! 

TOM TYiER 
obrazie p. t. 

miasta. 
kolwiek odgłosów 
bezpieczyć je pf" 

trzem rodzajo 
W Sztokholmie 
ostatnio licznych 
różnych materi 
nych. najmniej 
fale dźwiękowe, 
cych przytem b' 
nym- ciężarem 
szli budowniczy1 

najdoskonalszetni 
dźwiękowemi 
dwójne. wzrt 
następujący: 
su grubości 
łra następuje 

:„_ —" •» l 
, 7 - 38-28. 228 , 2 2 , . 
i r '"b lego zastępca o m 

przyjmują 
. do 2 po poUidnta 

IWęcalt w Poznaniu 5 zU za­
granica 9.50. 

ena prenumeraty: 
tnly nadesłane bez oznaczeni* 
tarjum uważane są za bezplat-

^Wisów zarówno użytych jat 
#fIH60nvcVi ••erlaWcl? nip »w-a ci­

i i „ECHA" W POZNANIU. 
W"telka24, telolon 16-54. 

sa 

i i i 
Dramat sensacyjno-cowboyski. 

Nad program FJ\ R S A . 

l a iwa warstwa 
1 dwie warstwy 

m grubości) i giPsU' 
od pierwszych 
oleclocentytnf* 

raj Podłogi — 
[składać się t . 
orzvsvnanej P'aS* 
nastennie betony 
dotąd najidealniep 
zanie kwestji i 
nych; 

. 2°ną i dzieci p 
p zaś uciekł; 
" s u m i e n n e 

NAUCZYCIEL: — Dlaczego ale byteś 
rano w szkole? • 
CHŁOPCZYK: — A bo tatuś mó) sie 
powiesił. 
NAUCZYCIEL: - No.- To miał przo-
:le czas to zrobić po południu. 

ZBAWCY EKSPEDYCJI 
NOBII.EGO. 

Czy jadać jarzyny? Czy po 
midory są zdrowe? Nie będzie 
bynajmniej odpowiedzią wymi­
jającą, jeśli powiemy, że dla lu­
dzi zdrowych 

wszystko... jest zdrowe. 
Oczywiście, jarzyny specjal­

nie obfitują w sole 1 witaminy, 
a zarówno sole, jak i witaminy 
sa szczególnie potrzebne dla 
życia: jednak cóż to znaczy? 
Bowiem i tłuszcze są niezbęd­
ne, a także i białko; dlaczegóż-
by jarzyny miały być bardziej 
„zdrowe" od rostbefu lub sło­
niny ? 

Natura żąda tylko jednej rze 
czy, a. mianowicie, aby organi­
zmowi ludzkiemu dostarczono 
w dostatecznej ilości wodowę-
glanów, tłuszczu, białka, soli I 
witamin. By tego dopiąć, patu-
ra obdarzyła nas 

apetytem, 
zasilanym ponadto smakiem i 
powonieniem; wynalazła śwłet 
ny aparat regulujący dla prze­
miany materji. którego główne 
czynniki w postaci głodu i uczu 
cia nasycenia pilnie strzegą, a-
byśmy organizmowi swemu nie 
dostarczali pokarmu ponad is­
totną jego potrzebę. Reszta po­
zostawiona została człowieko­
wi do osobistego uznania. Natu­
rze jest zupełnie obojętne czy 
ktoś na wzór Japończyka kar­
mi się przeważnie pożywieniem 
roślinnem, czy też, jak Eskimo­
si, żyje przeważnie oliwą, tra­
nem i mięsem. 

Powyższe nie oznacza bynaj-1 
mniej, że wszelki rodzaj „djety" 
jest zupełnie niepotrzebny. Prze 
ciwnie. Ludzie, chorzy na artre-
tyzm winni wystrzegać się 

Dobry żołądek wszystko strawi. 

Niepotrzebne obawy hipochondryków. 

aa W. 3. (Od wł. kor/). 
| » laty przybył do Bcrli-

chłopiec 
'odem z Łodzi 
azaia Rubin. W ciągu 

.Pobytu w Berlinie doro-
•Hirtowni towarów włó-
Wi. Obudziła się w nim 

P» krajem 

o p e r 
na bc 

i pewneg 
swą biur 
stawiwsz' 

Przed wy 
był więl 
które zaj 

fa]sz< 
rzekomyc 
Gdy włac 

nadmiaru mięsa; 
cierpiący na cukrzycę powinni 
unikać pokarmów mącznych; 
ludzie otyli słusznie robią, .nie 
spożywając tłuszczów; dzie­
ciom rachitycznym zaleca się 
pożywienie, obfitujące w wita­
miny, ludzie, cierpiący na żołą­
dek, dbać muszą o pokarmy łat-
worśtrawne. 

Jednakże zwraca się uwagę 
że przy wszystkich wyżej 
wzmiankowanych przepisach 
dietetycznych ma się na myśli 
ludzi chorych, których przemia 
na materji nie funkcjonuje pra­
widłowo.- Jest zupełnie zrozu-

firiłareT ie"osobritK;,cHofy na cU r 

krryce. którego organizm nie 
może podołać przeróbce cukru, 
nie powinien tego środka od­
żywczego nadużywać, a prze­
ciwnie starać się spożywać gó 
jak najmniej. 

Twierdzić jednak nie można, 
że cukier sam przez sie jest 
./szkodliwy", . 

Skądinąd wiemy, że osoby a-
nemicznę. o krwi nieobfitującej 
w żelazo, powiny spożywać jak 
najwięcej Dokarmów .żelazjs-

tych. aby braki organizmu swe­
go uzupełnić. Nie znaczy to jed­
nak wcale, aby pigułki żelazne 
bvłv rzeczą zdrową. Krew czło 
wieka zdrowego, posiadająca 
normalne, w dostatecznej ilości, 
składniki żelaza, nie potrzebuje 
go wcale I przyjąć nie może je­
go nadmiaru. 

Człowiek, mający gorączkę, 
używa chininy 

dla obniżenia temperatury swe-
gbr'c*ała; człowiek zdrowy, bez 
gorączki, łykać może chininę w 
dowolnej ilości, nie wywołując 
tern u siebie żadnej różnicy w 
ciepł.ocie swego ciała. Jedynym 
następstwem tego niepotrzebne 
(STO 2UŻ"ycia leKarstwa być inoźe 
tylko 

popsucie żołądka. 
Jest to chyba dość jasne. Nie 

jest natomiast zrozumiałe, dla­
czego różni reformatorzy życia 
w postaci lekarzy z jednej stro­
ny i osób niepowołanych z dru­
giej z tak prostej rzeczy, jaką 
Jest pożywienie, uczynili coś nie 
slychanie skomplikowanego. 

Stąd powitać można z uzna­
niem, źe nauką zajeja. sie .wy­

świetleniem potrzeb organizmu 
człowieka zdrowego. Niedawno 
budapeszteński porfesor dr. Ho 
rany! wygłosił na ten temat od­
czyt, oparty na długich studjach 
i starannie przeprowadzonych 
badaniach, które dowiodły nie­
zbicie, że soki zdrowego orga­
nizmu nie podlegają zmianom 
przy jakiejkolwiek djecle. 

Bywają diety kuracyjne, nie­
zbędne dla osób chorych, lecz 
zdaniem prof. 11oranvi'ego nie­
ma djety. która byłaby specjal­
nie „zdrową" dla osób zdro­
wych. Jednostki, cieszące się 
nornialnem zdrowiem, spoży­
wać mogą wszystko, co wcho­
dzi w za"kreś normalnego poży­
wienia 1 niema żadnego powo­
du dla ludzi zdrowych; aby w 
wyborze swych potraw chcieli 
mądrością prześcignąć prawa 
natury. 

Inny znakomity profesor, spe 
cjałista wiedeński dla chorób na 
rządów trawienia i przemiany 
materji. mówi dosadnie, że czło­
wiek normalny nietylko ..gadać' 
ale 1 jeść może. co ma na jeży­
ku"- i 1 

Koncesjonowana 
Kursy Kierowców Samochodowych 

W. Woyna i S. Sieprawski 
Ł ó d ź , P iot rkowska 111, te l . 49 -11 . 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomocy podwój­
nej kierownicy. (<'atrz szczegóły w atlasach). Szkoła zaopatrzona licznie 
v najn' wsse modele t przekroje, Warsztaty i garałe na miejscu. 

zapisy przyjmuje kancelaria kursów od 9—20 
Orzeczen ie techn iczne , P o r a d y f achowe . 

Lotnik Czuchnowski i profesor samojiuwicz wygłaszają obec­
nie w stolicach europejskich odczyty o uratowaniu ekspe­

dycji Nobilego. (H) 
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